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REGION KONIEC Z WYRZUCANIEM STARYCH UBRAŃ DO ŚMIETNIKA 

Będzie nowa frakcja 
odpadów - tekstylia 
Wojciech Lesner 
Region 

Wraz z początkiem nowego roku 
mieszkańcy będą zobowiązani se­
gregować kolejny rodzaj odpadów. 
Do zwykłego śmietnika nie wrzuci­
my już zużytych ubrań, butów czy 
starej pościeli 

l stycznia 2025 r. wchodzi w życie 
zmiana prawa nakładająca na gminy 
ustawowy obowiązek segregacji odpa­
dów tekstylnych i odzieży. Teraz po do­
mowym wietrzeniu szafy większość 
starych i nienadających się do użytku 
ubrań wyrzucamy do kontenerów i po­
jemników na odpady zmieszane. Nie­
długo ma się to zmienić. 

- Przemysł tekstylny ma bardzo ne­
gatywny wpływ na środowisko. Tym­
czasem przeciętny Europejczyk, co 
roku kupuje ok. 26 kg ubrań, z czego 
aż 87 procent jest albo spalanych, albo 
składowanych na wysypiskach. Tylko 

22 procent poddane jest selektywnej 
zbiórce, a tylko l procent recyklingowi 
- mówiła Anita Sowińska, wicemini­
ster klimatu i środowiska. 

Zdaniem resortu, bez wprowadze­
nia zmian przemysł tekstylny dalej bę­
dzie powodował nadmierną emisję ga­
zów cieplarnianych czy konsumpcję 
zasobów naturalnych oraz zanieczysz­
czenie wód. Jak podkreśliła wicemini­
ster, taka sytuacja wymaga zarówno 
zmian w naszym indywidualnych wy­
borach, jak i w legislacji. 

Stąd nowe obowiązki dla gmin. Mi­
nimum, jakie będzie musiał zapewnić 
każdy samorząd, to zbiórka odpadów 
tekstylnych w punktach selektywnego 
zbierania odpadów komunalnych, 
czyli popularnych PSZOK-ach. To wła­
śnie tam mieszkańcy będą musieli za­
wozić zebrane tekstylia. Zmiany 
w przepisach nie wymuszają jednak 
na samorządach wprowadzenia po­
jemników na nową frakcję odpadów 
ani także ich odbioru u źródła. 

O tym, że mieszkańcy częściej będą 
musieli odwiedzać lokalny PSZOK po­
informowała już Gmina Damnica. 

- Oprócz odpadów wielkogabaryto- . 
wych, czy m.in. opon, sprzętu RTV/AGD, 
od nowego roku będziemy oddawać 
do PSZOK także tekstylia, które dotych­
czas większość z nas wyrzucała do od­
padów zmieszanych - zapowiada gmina. 

- Unijne przepisy nakładają na samo­
rządy coraz bardziej restrykcyjne obo­
wiązki, mające zwiększyćpoziomy recy­
klingu. To powoduje, że system gospo­
darowania odpadami musi być coraz 
bardziej szczelny, a mieszkańcy z więk­
szą starannością muszą segregować 
śmieci - mówi Mirosław Myszk, prezes 
spółki Elwoz Eco, która zajmuje się od­
biorem i zagospodarowaniem odpadów 
w Gminie Damnica. - Nasze wozy są wy­
posażone w kamery monitorujące od­
bierane odpady, dzięki czemu będziemy 
mieli większe możliwości egzekwowa­
nia prawidłowej segregacji - dodaje. O® 
Więcej strona 3 

Teraz większość starych ubrań wyrzucamy do pojemników na odpady zmieszane 
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KALENDARIUM 

10 GRUDNIA 
POLSKA 
1811 
W Szczecinie spłonął doszczęt­
nie kościół św. Mikołaja, uży­
wany przezwojska francuskie 
jako magazyn paszy dla koni. 
1939 .. 
NKWD aresztowało we Lwowie 
w dniach 9 i 10 grudnia około 2 
tysięcy oficerów Wojska Pol­
skiego, których wywieziono 
w głąb ZSRR. 
ŚWIAT 
1520 
Na przedmieściach Wittenber-
gii Marcin Luter spalił publicz­
nie papieskie księgi prawnicze 
wraz z wydaną przez papieża 
Leona X bullą Exsurge Do-
mine, zawierającą potępienie 
i wzywającą do odwołania jego 
nauk. Czynem tym Luter zry­
wał ostatecznie z Kościołem 
katolickim. 
1901 
Wręczono po raz pierwszy Na­
grody Nobla. 
1903 
Maria Skłodowska-Curie, 
Pierre Curie i Henri Becąuerel 
odebrali Nagrodę Nobla 
w dziedzinie fizyki. 
1905 
Henryk Sienkiewicz odebrał 
literacką Nagrodę Nobla. 
1911 
Maria Skłodowska-Curie ode­
brała Nagrodę Nobla w dzie­
dzinie chemii. 
1924 
W imieniu Władysława Rey­
monta odebrano literacką Na­
grodę Nobla. 
1942 
Rząd RP na uchodźstwie prze­
słał pierwszy oficjalny raport 
o holokauście (tzw. notę Ra­
czyńskiego) do ministrów za­
granicznych 26 państw, sygna­
tariuszy Deklaracji Narodów 
Zjednoczonych, sporządzony 
na podstawie dokumentów 
przywiezionych do Londynu 
przez kuriera Jana Karskiego 
w postaci mikrofilmów oraz 
tzw. raportów Karskiego, spo­
rządzonych przez niego w la­
tach 1940-1942. 
1980 
Czesław Miłosz odebrał lite­
racką Nagrodę Nobla. 
1983 
Danuta Wałęsa, w imieniu 
swego męża Lecha, odebrała 
w Oslo Pokojową Nagrodę No­
bla. 
1996 
Wisława Szymborska ode­
brała literacką Nagrodę Nobla. 
2019 
Olga Tokarczuk odebrała lite­
racką Nagrodę Nobla. 

Syria nie będzie laicka i demokratyczna 
Bogna Skanii 
Rozmowa 

Jomma Faudem profesorem 
Uniwersytetu Szczecińskie­
go z Instytutu Nauk o Polity­
ce i Bezpieczeństwie 

Wraca pan do Syrii? 
Ostatni raz byłem w Syrii, 
zresztą po 26-letniej nieobec­
ności, w kwietniu tego roku. 
Na razie nie wracam do Syrii. 

Co pan czuł, obserwując w te-
lewizji weekendowe wydarze­
nia w Syrii? 
Czułem wielką radość, ale też 
niepewność. 

Dlaczego niepewność? 
Bo nie wiem, co mojemu kra­
jowi przyniesie przyszłość. Sta­
ram się patrzyć nie tylko na te­
raźniejszość, ale też na to, co 
może się wydarzyć jutro. Pa­
trzę na przyszłość. 

Ale Asad opuścił Syrię. Reżim 
obalono. W tej chwili jest zu­
pełnie inna sytuacja. Media 
podają, że sporo osób wraca 
do Syrii po obaleniu dyktatora. 
Nie wydaje mi się, aby dużo 
osób wracało do Syrii. Myślę, 
że nawet ci, którzy są teraz 
na emigracji, nie będą ryzyko­
wać i nie będą wracać. Po co 
mają jechać? W tej chwili w Sy­
rii nic nie ma. Byłem tam po­
nad pół roku temu i na własne 
oczy widziałem, jak wygląda 
kraj. Widziałem przede 
wszystkim ogromną biedę. To, 
co się tam dzieje i jak Syria w tej 
chwili wygląda, to przekra­
czało wszelkie normy człowie­
czeństwa. 

Jak wyglądała Syria te pół roku 
temu? 
Biednie. Ludzie tam są bardzo 
biedni. Dorośli i dzieci 
w śmietnikach zbierają żyw­
ność. Nie mają co jeść. Ceny 
w sklepach i na bazarach są 
szalenie wysokie. Gdyby nie 
Syryjczycy, którzy mieszkają 
poza krajem, mieszkają na Za­
chodzie, to nie wiem jakby 
w-ogóle przeżyli Syryjczycy 
w Syrii. Każdy bowiem z nas ' 
pomaga swojej najbliższej ro­
dzinie. Pomagamy przyjacio­
łom. Więc jakbyśmy wrócili 
teraz do Syrii, to tym którzy 
tam mieszkają, byłoby jeszcze 
gorzej. Dlatego nikt teraz nie 
wraca do Syrii. Zresztą nie ma 
dokąd i nie ma do czego. Nie 

Syryjscy rebelianci wkroczyli do Damaszku 8 grudnia 2024 r. i ogłosili w telewizyjnym 
oświadczeniu „Wyzwolenie miasta Damaszek i obalenie Baszara al-Asada" 

ma nawet gdzie mieszkać. 
Domy są zniszczone, na ulicy 
jest niebezpiecznie, nie ma 
pożywienia. A jeśli ktoś teraz 
wrócił, to wydaje mi się, że są 
to przede wszystkim islami-
ści. 

A co teraz, zdaniem pana, 
czeka Syrię? 
Mam bardzo pesymistyczną 
wizję swojego kraju. Moim 
zdaniem, niestety, nie będzie 
demokracji. Nie będzie wolno­
ści. Absolutnie. 

Dlaczego? 
Król odszedł - wszyscy teraz 
wiwatują, ale też mówią - niech 
żyje nowy „król". A ten nowy 
„król", właściwiehędzie taki 
sam. Bo wrócili przecież isla-
miści. A za nimi stoi, nie kto 
inny, jak Turcja. Moim zda- . 
niem z tego nic dobrego nie bę­
dzie. 

Mówi się też sporo o tym, że 
Syryjczycy zaczną emigrować 
ze swojego kraju. Co pan na to? 
Myślę, że nie będą wyjeżdżać 
z Syrii. Ale nie dlatego, że by 
nie chcieli, lecz dlatego, że jest 
to w tej chwili bardzo utrud­
nione. Nie jest łatwo wyjechać, 
nie jest łatwo przekroczyć gra­
nicę. To teraz też sporo kosz­
tuje. Z tego co wiem, za prze­
kroczenie granicy z Syrią 
trzeba zapłacić od 10 do 20 ty­
sięcy dolarów. To ogromne 
pieniądze w Syrii. Gdyby nor­
malnie otworzyli granicę, to 
pewnie dużo osób zdecydo­
wałoby się na wyjazd. Boję się 
nawet, że jak teraz jest 24 mi­

liony Syryjczyków, to wszyscy 
wyjechaliby na Zachód i nie 
zostaliby w tym piekle. 

Co może zmienić upadek Ba­
szara al-Asada? 
-Nic. 

Dlaczego? 
Bo, reżim upadł, oczywiście 
był bardzo zły, ale lepszy taki 
reżim i tyran, niż ci islamiści, 
którzy przyjdą i mogą bezkar­
nie skracać ludzi o głowę, za­
mknąć kobiety w domach. 

Tego się pan obawia? 
Bardzo. Nie mam cienia wątpli­
wości, że islamiści zdobędą. 
władzę w tym kraju i dlatego 
właśnie jestem tak pesymi­
stycznie nastawiony co 
do przyszłości Syrii. Za dykta­
tury Asada kraj był laicki. A isla­
miści już w 2015 roku pokazali, 
na co ich stać. 

Czyli? 
- Widziałem to wszystko. Pory­
wali i gwałcili kobiety, z kobiet 
robili niewolnice seksualne, 
gnębili mniejszości wyzna­
niowe. Podkreślam, że mówię 
tu o ISIS. 

To czarna wizja kraju. 
Tak. Ja tak ją widzę. Tym bar­
dziej, że w Syrii żyje dużo grup 
etnicznych, dużo grup religij­
nych, sekt wyznaniowych 
i grup narodowych. Tam żyją 
Druzowie, Chrześcijanie, Mu­
zułmanie sunniccy, szyiccy, 
Kurdowie, Czeczeni, Ormianie 
i wiele, wiele innych. Tych 
grup jest ponad 20. Ale jeśli 

mówimy o grupach religijnych, 
to najwięcej jest Alawitów (Ba-
szar al-Asad jest alawitą). A dla 
islamistów to są heretycy, któ­
rzy odeszli od wiary i trzeba ich 
teraz albo zabić, albo nawrócić 
na słuszny islam, czyli na fun­
damentalizm. Kurdowie z kolei 
domagają się też swoich praw, 
a Turcja zrobi wszystko, aby 
Kurdowie nic nie dostali. 
Wojna wciąż trwa, nawet w tej 
sekundzie między islami-
stami protureckimi a Kurdami. 
Walczą o miasto Motycz. Więc 
niby wojna z dyktaturą Baszara 
al-Asada się skończyła, -ale za­
częła się wojna między gru­
pami etnicznymi i wyznanio­
wymi. 

Ale przecież ci, którzy obalili 
Asada zadeklarowali, że Syria 
będzie laicka i demokratyczna. 
Oni w ten sposób tylko uspaka­
jają Zachód. A ja patrząc, na ich 
brody, słysząc ich słowa, to 
wiem, że oni przedstawiają is-
lamistyczną wizję państwa. 
Chcą stworzyć państwo mu­
zułmańskie. 

Jaka była Syria przed Basza-
remal-Asadem? 
To był dość postępowy kraj 
arabski. Przede wszystkim, je­
śli chodzi o obyczaje i laickość. 
Właśnie ze względu na dużą' 
liczbę sekt i grup wyznanio­
wych, narodowych czy etnicz­
nych. 

To nie wierzy Pan słowom re­
beliantów? 
W mediach występują sunnici 
i widzę, że oni się zradykalizo-

wali przez ostatnie lata. Sytu­
acja zupełnie inaczej by dziś 
wyglądała, gdyby Baszar al-
Asad został obalony kilkana­
ście lat temu. Wtedy bym wi­
dział jakąś szansę dla demo­
kracji. Ale niekoniecznie by­
łaby to taka europejska demo­
kracja. A po tylu latach reżimu 
bardzo dużo się zmieniło 
w mentalności Syryjczyków. 
Tym bardziej, że mamy już 
w Syrii zupełnie nowe pokole­
nie, które wyrastało w no­
wych warunkach. Moim zda­
niem w tej chwili Syria, ow­
szem wydostała się spod 
jarzma Iranu, ale wpadła 
pod jarzmo Turcji. 

Kiedy pan wyjechał z Syrii? 
Przyjechałem do Polski na stu­
dia. Było to pod koniec 1986 
roku. Studiowałem w Gdań­
sku. 

Studiował Pan w dziejowym 
dla Polski okresie i to jeszcze 
w Gdańsku, gdzie tak dużo się 
działo. 
Właśnie. Na własne oczy wi­
działem te przemiany. Pamię­
tam, jak moi koledzy i moje 
koleżanki ze studiów działali 
wtedy na rzecz Solidarności. 
Tak się przypadkowo stało, że 
i ja stałem się częścią wyda­
rzeń dziejowych dla Polski. 

Co pan robił po studiach? 
Po studiach doktoranckich pra­
cowałem w Słupsku, a od 2007 
roku pracuję w Szczecinie. 
Cały czas nauki polityczne 
mnie interesowały i je studio­
wałem, a teraz pracuję w Insty­
tucie Nauk o Polityce i Bezpie­
czeństwie na Uniwersytecie 
Szczecińskim. 

JOMMA FAUD 

- Patrząc, na ich brody, 
słysząc ich słowa, to 
wiem, że oni przedsta­
wiają islamistyczną wizję 
państwa 
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W gminie Wicko policjanci zatrzymali do kontroli kierowcę peu­
geota. Mundurowi od razu wyczuli, że 47-letni kierowca jest nie­
trzeźwy. Badanie alkotestem wykazało obecność ponad pół 
promila alkoholu w jego organizmie/Policjanci zatrzymali prawo 
jazdy pijanego kierowcy. Mężczyzna miał uprawnienia nie tylko 
kategorii B, ale również C oraz C+E. Wkrótce 47-latek usłyszy za­
rzuty prowadzenia pojazdu w stanie nietrzeźwości. WF 

DYŻURNY GŁOSU 
Magdalena Olechnowicz 
tel. 510 026923 
Na naszych Czytelników 
czekamy w redakcji „Głosu 
Pomorza" w Słupsku przy 
ul. Henryka Pobożnego 19 
oraz pod adresem: 
alarm@gp24.pl. 

koniec z wyrzucaniem starych ubrań 
do śmietnika. Będzie nowa frakcja odpadów 
Wojciech Lesner 
Temat z pierwszej strony 

1 stycznia2025r. wchodzi 
w życie zmiana prawa nakła­
dająca na gminy ustawowy 
obowiązek segregacji odpa­
dów tekstylnych i odzieży. 

Samorządy z regionu jednak 
nie kwapią się, by informować 
0 nadchodzącej zmianie w sys­
temie segregacji odpadów -
m.in. dlatego, że w niektórych 
gminach tekstylia segregowane 
są od lat, a mieszkańcy nie od­
czują wprowadzenia nowej 
frakcji. 

- Dla mieszkańców Słupska 
zmiana przepisów na poziomie 
ustawowym, jaka wchodzi 
w życie od l stycznia2025 r., nie 
ma skutku praktycznego, ani 
nie będzie wiązać się z żadnymi 
zmianami, ponieważ w na­
szym mieście ta sprawa jest już 
uregulowana w Uchwale Rady 
Miejskiej w Słupsku z dnia 31 
marca 2021 r. w sprawie regula­
minu utrzymania czystości 
1 porządku na terenie Miasta 
Słupska - wyjaśnia Monika Ra-
pacewicz, rzeczniczka prasowa 

Urzędu Miejskiego w Słupsku. 
- Odpady tekstyliów i odzieży 
podlegają selektywnemu zbie­
raniu od kilku lat, o czym mówi 
nasza uchwała. Ponadto prze­
pisy uchwały wskazują, iż 
w przypadku zaistnienia po­
trzeb pozbycia się odpadów 
tekstyliów i odzieży należy 
przekazać je do PSZOK-a - do­
daje. 

Miasto nie planuje odbierać 
bezpośrednio od mieszkańców 
odpadów tekstylnych, bo wią­
załoby się to z wielkimi kosz­
tami. Słupski magistrat posta­
wił na edukację. Wydział Go­
spodarki Komunalnej 
i Ochrony Środowiska rokrocz­
nie prowadzi kampanie infor­
macyjne, edukacyjne, akcje 
i spotkania, na których temat 
segregacji odpadów jest jed­
nym z priorytetowych 
i uwzględnia również obowią­
zek segregacji odpadów tek­
stylnych. 

- Warto przypomnieć, że 
przepisy, które wchodzą w ży­
cie od l stycznia 2025 wskazują, 
że minimum, jakie muszą za­
pewnić samorządy, to możli­
wość oddania tekstyliów 

Przeciętny Europejczyk co roku kupuje ok. 26 kg ubrań, z czego aż 87 proc. jest albo 
spalanych, albo składowanych na wysypiskach 

w Punktach Selektywnego 
Zbierania Odpadów Komunal­
nych (PSZOK). Samorządy nie 
przewidują na ogół wystawia­

nia cyklicznie nowego, koloro­
wego worka na takie odpady. 
To byłoby zarówno bardzo 
kosztowne dla wszystkich, ale 

też podlega dyskusji sam sens 
takiego rozwiązania. Nie obli­
guje do takich działań też 
ustawa z 13 września 1996 r. 

Miasto nie planuje od­
bierać bezpośrednio 
od mieszkańców odpa­
dów tekstylnych, bo 
wiązałoby się to z wiel­
kimi kosztami 

o utrzymaniu czystości i po­
rządku w gminach. Przepis na­
kłada na gminy jedynie obo­
wiązek przyjmowania tego 
typu odpadów w punktach se­
lektywnej zbiórki odpadów ko­
munalnych (PSZOK) - tłuma­
czy Rapacewicz. - Podsumo­
wując, miasto nie planuje 
wprowadzenia dodatkowej 
frakcji odbieranej u źródła 
w workach lub pojemnikach, 
gdyż obowiązek segregacji tych 
odpadów nie powinien być ni­
czym nowym dla naszych 
mieszkańców. 

Niepotrzebne ubrania wciąż 
będzie można oddawać do po­
jemników Polskiego Czerwo­
nego Krzyża albo zawozić 
do gminnych ośrodków po­
mocy społecznej, które cyklicz­
nie prowadzą zbiórki odzieży 
dla potrzebujących. ©© 

Rozpoczął się remont średniowiecznych murów miejskich 
Wojciech Lesner 
Słupsk 

Zabytkowe mury miejskie 
w Słupsku odzyskają blask 
Rozpoczął się ich remont któ­
ry ma na celu uzupełnić ubyt­
ki w dawnych średniowiecz-
nych obwarowaniach, a także 
wzmocnić ich konstrukcję. 

Renowacja murów miejskich 
w Słupsku potrwać ma kilkana­
ście miesięcy i będzie koszto­
wać około miliona złotych. Re­
montu doczekają się fragmenty 
dawnych obwarowań, które 
znajdują się w najgorszym sta­
nie. Pierwsze prace już się roz­
poczęły przy ulicy Francesco 
Nullo w pobliżu Baszty Cza-, 
równic. Wyremontowane zo­
staną także mury przy ulicy Do­
minikańskiej i Jagiełły. 

W murach uzupełnione zo­
staną ubytki, wzmocnione zo­
staną ich fundamenty. Ściany 

zostaną oczyszczone, a ich po­
wierzchnia naprawiona. Co 
ważne, jak zapewnia miasto, 
cały proces renowacyjny pro­
wadzony będzie zgodnie z wy­
tycznymi konserwatorskimi, 
aby zachować autentyczność 
historyczną murów. 

Jak podkreśla słupski magi­
strat, renowacja murów ma po­
prawić estetykę Bulwarów 
nad Słupią i zwiększyć atrakcyj -
ność turystyczną Słupska. Po­
zostałości dawnego obwarowa­
nia są symbolem dziedzictwa 
miasta, a ich renowacja umoż­
liwi zachowanie go dla przy­
szłych pokoleń. 

Renowacja murów 
miejskich w Słupsku 
potrwać ma kilkana­
ście miesięcy i będzie 
kosztować około mi­
liona złotych 
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Pierwsze prace przy remoncie murów miejskich już się 
rozpoczęły w pobliżu Baszty Czarownic 

Przypomnijmy, że zabyt­
kowe mury miejskie w Słupsku 
od dawna czekają na niezbędny 
remont. Pr?ed laty, gdy jeden 
z filarów muru zawalił się, kon­
strukcję obwarowań ze wzglę­
dów bezpieczeństwa trzeba 
było zabezpieczyć drewnia­
nymi podporami. 

Na realizację zadania mia­
sto otrzymało dofinansowa­
nie z Rządowego Programu 
Odbudowy Zabytków. 

Przypomnijmy, że od końca 
lata trwa remont Zamku Ksią­
żąt Pomorskich. Wartość inwe­
stycji to blisko 1,5 min złotych. 
Właściciel obiektu - Muzeum 
Pomorza Środkowego - otrzy­
mało na ten cel dofinansowa­
nie z programu Polski 
Ład. Oprócz remontu elewacji 
(która zachowa swój piaskowy 
kolor), zaplanowano także uzu­
pełnienie ubytków w zamko­
wych przyporach. Prace, pro­
wadzone po nadzorem konser­

watora zabytków, powinny się 
zakończyć do jesieni przy­
szłego roku. 

Zamek Książąt Pomorskich 
w Słupsku zbudowany został 
na początku XVI wieku w stylu 
gotyckim przez księcia Bogu­
sława X. Jako datę jego powsta­
nia zamku przyjmuje się rok 
1507. Od 1965 roku mieści się 
w nim Muzeum Pomorza Środ­
kowego. 

Słupskie mury 
miejskie 
Trwałe umocnienia w Słup­

sku w postaci murów zaczęto 
budować po 1325 roku. Kolejny 
etap ich wznoszenia przypadł 
na początek XV wieku, kiedy to 
powstały mury wzdłuż rzeki 
Słupi, wraz z istniejącą do dziś 
Basztą Czarownic. W1507 roku 
książę Bogusław X zbudował 
zamek, który został włączony 
w ciąg murów od strony połu­
dniowo-wschodniej. ©® 
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Wyrazy głębokiego współczucia 

Pani 

Małgorzacie Dylewskiej 
z powodu śmierci 

Mamy 
składają 

Rada Nadzorcza, Zarząd 
Banku Spółdzielczego w Ustce 

oraz 
Pracownicy Centrali, Oddziałów i Filii 

Trasa rowerowa nieczynną linią kolejową 
237 może stać się turystycznym hitem 

Przebudowa ulicy Owocowej dobiega końca 

Robert Gębuś 
Region 

Jeśli wszystko pójdzie zgod­
nie z planem, to za kilka lat 
będzie można przejechać tra­
są rowerową zŁeby przez Lę­
bork do Bytowa. 

Nowe droga dla rowerów nie 
tylko odkryje przed amatorami 
dwóch kółek urokliwe tereny 
nieczynnej linii kolejowej 237, 
ale też zwiększy bezpieczeń­
stwo dlarowerzystów, którzy te-

, raz muszą korzystać z dróg wo­
jewódzkich i powiatowych. 

- Jako rowerzysta szczerze ki­
bicuję temu pomysłowi - mówi 
Adam Matuszek, instruktor tu­
rystyki kwalifikowanej i lider 
Grupy Turystyczno - Rowerowej 
Lew Lębork. 

Formalna machina właśnie 
ruszyła. Samorządowcy gmin 
i powiatów lęborskiego, bytow-
skiego z Lęborskim Związkiem 
Powiatowo-Gminnym, liderem 
projektu, ułożyli plan działania 
i przygotowują list intencyjny. 
Wsparcie zadeklarował Lasy 
Państwowe. Wspólnie planują 
pozyskać środki na budowę 
trasy rowerowej z Łeby do By­
towa z lokalnych grup działania, 
a także w ramach Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg Lokal­
nych i MOF-u. 

- Pierwotnie rozmawialiśmy, 
żeby połączyć na terenie Nadle­
śnictwa Cewice miejscowość 
Kozin z Oskowem. Wiemy też, 
że wójt gminy Cewice jest 
w trakcie projektowania ścieżki 
rowerowej z Oskowa do Ka­
mieńca. Kozin znajduje się na te­
renie gminy Czarna Dąbrówka 
w powiecie bytowskim - mówi 
Adrian Wenta, wicestarosta lę­
borski. - Usiedliśmy do wspól­
nego stołu z nadleśnictwem i sa­
morządowcami, zrobiliśmy 

Wojciech Lesner 
Słupsk 

Remontowany odcinek ul. 
Owocowej, od skrzyżowania 
z ulicą Kaszubską aż do uli­
cy Fińskiej, zyskał nową 
jezdnię bitumiczną i nie­
zbędną infrastrukturę, 
w tym nowe oświetlenie. 

Powstały również nowe przy­
stanki autobusowe, jak i ciąg 
pieszo-rowerowy. Są też nowe 
nasadzenia i elementy małej ar­
chitektury (ławki, śmietniki). 
Docelowo, wraz remontowa­
nymi ulicami Duńską i Norwe­

Na ul. Owocowej pojawiły się m.in. przystanki autobusowe 

ską, ulica Owocowa tworzyć osieclla, co umożliwi wprowa-
ma szkielet komunikacyjny dzenie komunikacji zbiorowej. 

Jak wskazuje miasto, zmo­
dernizowane ulice połączą się 
z ulicą Kaszubską, umożliwiając 
bezpieczne i komfortowe dojście 
oraz dojazd dla mieszkańców 
rozbudowującego się osiedla. 

Przebudowa ul. Owocowej 
to koszt około 8,3 min zł. Uzy­
skane z Rządowego Programu 
na rzecz Zwiększania Szans 
Rozwojowych Ziemi Słupskiej 
na lata 2019-2026 dofinanso­
wanie pozwoli na pokrycie 80 
proc. kosztów tej inwestycji 
(blisko 6,5 min zł). Zakończe­
nie remontu ul. Owocowej 
przewidziane jest na koniec 
tego roku. 

Samorządowcy powiatów lęborskiego i bytowskiego planują budowę trasy 
rowerowej z Łeby do Bytowa. Inwestycja jest na etapie formalnych przygotowań 

Trasa rowerowa będzie wiodła m.in. malowniczymi 
terenami nieczynnej linii kolejowej 237 

szersze spotkanie a w trakcie 
którego urodziła się cała myśl, 
żeby budować „po całości", 
od Łeby do Bytowa. 

Pomysł nie jest nowy 
Ponad 80-kilometrowa trasa 

łączyłaby już istniejące trasy ro­
werowe R-lO w Łebie i z R-20 
wBytowie. Przebiegałaby przez 
malowniczą nieczynną linię ko­
lejową 237 do Bytowa, leśne 
ostępy, mijała wiadukty, pozo­
stałości po torowiskach. Pomysł 
nie jest nowy. Wspominano 
o nim już w 2012 roku, w 2018 
pojawił się konkretny projekt, 
który do dziś leży w szufladzie 
urzędu marszałkowskiego. Sa­
morządowcy będą chcieli go do­
pasować do nowej koncepcji, 
a rowerzyści już się cieszą 
na myśl, że pojadą m.in. nie­
czynną linią kolejową 237. 

- Informacja o tym, iż samo­
rządy lęborskiibytowski planują 
zrobić ścieżkę rowerową po linii 
kolejowej nr237łączącej Lębork 
i Bytówbardzo mnie ucieszyła -
mówi Adam Matuszek, instruk­
tor turystyki kwalifikowanej i li­
der Grupy Turystyczno - Rowe­
rowej Lew Lębork. - Pomyślnie 
jest nowy. Padł on na konferen­
cji o rozwoju turystyki rowero­
wej w województwie pomor­
skim 30 października 2012 roku; 
konferencji, w której miałem 
okazję uczestniczyć. O ile Lę­
bork z Cewicami będzie ciężko 
połączyć tą linią z uwagi na jej 
użytkowanie. Myślę, że pojawi 
się tu alternatywna i bezpieczna 
droga dla rowerzystów do Cewic 
i dalej już od Cewic przebiegnie 
tak, jak to planują samorządy. 

Budowa tak dużej trasy ro­
werowej z infrastrukturą towa­

rzyszącą i miejscami postojo­
wymi to to ogromne przedsię­
wzięcie a ambicje samorządów 
sięgają dalej. W dalszej per­
spektywie planowane jest zin­
tegrowanie trasy z międzyna­
rodowym systemem dróg ro­
werowych. Dla rowerzystów to 
rozwiązanie idealne, tyle że 
do jego realizacji jeszcze długa 
droga. I to nie tylko dla rowe­
rów. ^ 

- Najważniejszym zadaniem 
teraz jest pozyskanie zewnętrz­
nego dofinansowania na bu­
dowę tej ścieżki, gdyż wymaga 
ona sporo nakładów finanso­
wych - uważa Adam Matuszek. -
Od odbudowy mostów czy wia­
duktów po wzmocnienie na­
sypu, wycinkę drzew itp. a sa­
morządy raczej nie udźwigną 
tego finansowo bez zewnętrz­
nych funduszy. 

Tym bardziej, że wśród am­
bitnych planach pomysłodaw­
ców znajdują się także renowa­
cje zabytkowych wiaduktów 
i mostów, których na planowa­
nej trasie nie brakuje. Obecnie 
wybudowanie kilometra drogi 
rowerowej to koszt ok. miliona 
zł. Biorąc pod uwagę, że część 
jest już gotowa, do wybudowa­
nia pozostałoby ok. 40 km ście­
żek w trudnym terenie. 

- Są też obiekty mostowe, 
w Kozinie, czy koło Oskowa, 
gdzie należałoby je dostosować 
do ruchu rowerowego - mówi 
Adrian Wenta, wicestarosta lę­
borski. - Na remont obiektów bę­
dziemy musieli pozyskać środki 
od marszałka, bo sami nie jeste­
śmy w stanie tego sfinansować. 

Trasa powstawałby fragmen­
tami. Poszczególne odcinki, jak 
z Łeby do Nowej Wsi Lęborskiej 

są już gotowe, inne w planach. 
Wszystkie odcinki zostałby uzu­
pełnione i spięte w całość. - Cała 
inwestycja potrwa. Nie da się 
tego zrobić podczas jednej ka­
dencji - zastrzega Adrian Wenta. 

Jeśli jednak inwestycja zosta­
nie zrealizowana, będzie służyła 
nie tylko turystyce, ale też 
zwiększy bezpieczeństwo w ru­
chu drogowym. Rowerzyści nie 
będę już musieli jechać ruchli­
wymi drogami wojewódzkimi 
212 i 214. 

- W okolicach Bytowa, Czar­
nej Dąbrówki, Cewic czy Lę­
borka jest wiele oznakowanych 
tras rowerowych. Budowa 
ścieżki rowerowej po byłej linii 
kolejowej byłaby takim kręgo­
słupem i filarem spinającym 
wiele tras rowerowych na obsza­
rze powiatów bytowskiego i lę­
borskiego - mówi A. Matuszek. 



Maciej Badowski 
maciej.badowski@polskapress.pl 

Na rynku ilość opon budże­
towych jest duża, a co gorsze 
dla kierowców, jakość tych 
opon jest dramatyczna -
alarmuje w rozmowie z por­
talem strefabiznesu.pl Piotr 
Sarnecki, dyrektor general­
ny PZPO. 

Jak zaznacza, opony niskich 
osiągów spoza Europy, głównie 
z Chin i z Indii, chociaż mogą 
być tańsze o kilka złotych, to ich 
osiągi i bezpieczeństwo są 
na bardzo niskim poziomie -
ostrzega. - Bardzo często to ser­
wis próbuje sprzedać takie 
opony, ponieważ ma na nich 
największą marżę - wskazuje. 

Polskę zalewają opony 
z Chin i Indii 
Piotr Sarnecki, dyrektor ge­

neralny PZPO, przyznaje, że Po­
lacy kupują nowe opony. -
Na przestrzeni dekady mo­
żemy wysnuć pewne wnioski, 
jak ewoluował rynek - mówi 
i wskazuje, że zmienia się nasza 
świadomość dotycząca tego, że 
opona jest jedynym punktem 
styku samochodu z drogą. - Nie 
ma znaczenia, czy to jest samo­
chód za 100 tys. zł o mocy 120 
km, czy za 500 tys. zł o mocy 
500 km, to cały czas wyłącznie 
opona będzie odpowiedzialna 
za styk pomiędzy samocho­
dem a drogą, czyli za przenie­
sienie mocy silnika i hamulców 
- podkreśla. 

Jak wyjaśnia, w ciągu ostat­
nich 10 lat wzrósł udział opon 
klasy premium, osiągając po­
nad 30 proc. rynku. Zdaniem 
Sarneckiego pokazuje to, że ta 
świadomość wpływu jakości 
opon na własne bezpieczeń­
stwo na drodze rośnie. - Sprze­
daż opon wzrasta - mówi i za­
znacza, że na popularności zy­
skują opony całoroczne, które 
odpowiadają za 18-20 proc. 
sprzedaży, w zależności od roz­
miaru. - Jest to produkt kiero­
wany dla pewnej grupy kierow­
ców, którzy godzą się na kom­
promisowe cechy tej opony 
w zamian za wygodę w postaci 
braku konieczności jej wy­
miany dwa razy w ciągu roku -
wyjaśnia. 

Podsumowując ten wątek, 
Sarnecki przyznaje, że „pewne 
cechy tej świadomości wpływu 
opon na bezpieczeństwo wi­
dać". Zapytany o masowo im­
portowane z Chin i Indii opony 

- Obecnie na rynku ilość opon budżetowych jest duża, a co gorsze dla kierowców, jakość tych opon jest 
dramatyczna - alarmuje Piotr Sarnecki, dyrektor generalny PZPO 

niskich osiągów, przyznaje, że 
kiedyś mówiło się o trzech seg­
mentach opon: premium, klasy 
średniej oraz opony budże­
towe. 

- Obecnie, na rynku ilość 
opon budżetowych jest duża, 
a co gorsze dla kierowców, ja­
kość tych opon jest drama­
tyczna - alarmuje. - Ubiegłej 
zimy były robione testy przez 
Politechnikę Rzeszowską, które 
potwierdzają, że opony niskich 
osiągów spoza Europy, chociaż 
mogą być tańsze o kilka zło­
tych, to ich osiągi i bezpieczeń­
stwo są na bardzo niskim po­
ziomie - ostrzega i dodaje, że 
warto mieć to na uwadze. 

- Bardzo często to serwis 
próbuje sprzedać takie opony, 
ponieważ ma na nich najwięk­
szą marżę - wyjaśnia i zazna­
cza, że do takich sytuacji naj­
częściej dochodzi wparaserwi-
sach. - Żaden profesjonalny za­
kład nie pozwoli sobie na takie 
praktyki. 

Z czego wynika niższa cena 
ogumienia spoza Europy? 
Przede wszystkim chodzi o su­
rowce wykorzystywane do ich 
produkcji, które nie muszą 
spełniać norm. - Do tego do­
chodzą technologie wykorzy­
stywane w tych oponach - za­
znacza dyrektor generalny 
PZPO. - Na koniec mamy 
do czynienia z dotowaniem 
produkcji przez rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej - wskazuje. 

- Te czynniki powodują, że te 
opony są sprzedawane poniżej 
kosztu ich wyprodukowania -
dodaje. 

Zapytany o skalę, jak dużo 
tych opon trafia na polski ry­
nek, Sarnecki nie ukrywa, że 
jest to ciężkie do oszacowania. 
- O ile zajmują się tym duzi gra­
cze, to w pewnym aspekcie to 
widać, natomiast jeśli jest to 
import mniejszych firm, które 
sprowadzają te opony do Eu­
ropy przez inne porty, niż pol­
skie, to nie znajduje to odzwier­
ciedlenia w statystyce - wyja­
śnia. 

- Jeśli chodzi o opony cięża­
rowe, to bywają takie kwartały, 
że odpowiadają nawet za 30 
proc. rynku - wskazuje i do­
daje, że w przypadku opon 
do samochodów osobowych 
ten udział może być większy, 
ale na pewno nie większy niż 
30 proc. 

Branża oponiarska 
w Polsce ma się dobrze 
W pierwszej połowie tego 

roku pojawiła się informacja 
o przeniesieniu przez firmę Mi-
chelin produkcji opon z Olsz­
tyna do Rumunii. Z doniesień 
medialnych wynikało, że pracę 
miałoby stracić 500 osób. - Mi-
chelin już wielokrotnie demen­
tował tę informację - tłumaczy. 
- To nie jest kwestia zwalniania 
ludzi, tylko kwestia przeniesie­
nia mało produktywnej w stan­

dardach technicznych linii pro­
dukcyjnej i kwestia wizji roz­
woju fabryki - dodaje. 

Jak wyjaśnia, wspomnianą 
część, dotyczącą produkcji 
opon ciężarowych przenie­
siono do Rumunii, a w zamian 
za to w fabryce poczyniono 
nowe inwestycje. - Ludzie nie 
są zwalniani, tylko zatrudniani 
- tłumaczy. - Nie mamy infor­
macji, żeby były prowadzone 
jakieś rozmowy odnośnie re­
dukcji zatrudnienia - dodaje. 

- Fabryki znajdujące się 
na terenie naszego kraju w Po­
znaniu, czy w Stargardzie, są 
najlepszymi na świecie 

pod względem jakości - wska­
zuje. - Raczej widzimy trend 
rozbudowy fabryk, zwiększa­
nia inwestycji niż w drugą 
stronę - dodaje. 

Sarnecki podaje, że w Polsce 
rocznie produkowanych jest 36 
min sztuk opon, z czego polski 
rynek odpowiada za 10-12 min 
sztuk opon, co oznacza, że 
większość opon wyprodukowa­
nych w Polsce trafia na eksport. 

- Można powiedzieć, że 
sprzedaż opon po tych trzech 
kwartałach tego roku w więk­
szości segmentów jest na plusie 
- podaje. - Nie słyszymy głosów 
narzekań - podkreśla. 

Czy „Zielony Ład" 
może wpłynąć 
na branżę oponiarską? 
- Po pierwsze, musimy sobie 

odpowiedzieć na pytanie, czy 
„Zielony Ład" w ogóle się wy­
darzy, ponieważ cały czas znaj­
duje się on w sferze planów 
i strategii Komisji Europejskiej, 
która kończy swoją kadencję -
mówi i przypomina, że nowa 
KE zostanie wybrana w najbliż­
szych miesiącach. 

- Można powiedzieć, że do­
piero na początku przyszłego 
roku będziemy wiedzieli, jaką 
strategię ma KE - dodaje i przy­
znaje, że zauważalna jest 
pewna „refleksja na poziomie 
Brukseli odnośnie wpływu 
wcześniejszych strategii 
na przemysł". Sarnecki podkre­
śla, że nie chodzi tutaj tylko 
o polski przemysł, ale o prze­
mysł w całej Europie. 

- Bezrefleksyjne wdrażanie 
„Zielonego Ładu" w wielu 
aspektach wiązało się z obniża­
niem konkurencyjności prze­
mysłu w UE - podkreśla. - To 
jest fakt, z którego nowa KE bę­
dzie musiała wyciągnąć wnio­
ski - mówi i wskazuje na trend 
skupiający się na przemyśle 
w UE. - Przemysł jest ważnym 
elementem odpowiadającym 
za PKB, za miejsca pracy - wy­
mienia. 

- Te warunki, które prze­
mysł europejski musi spełniać, 
powinny być także respekto­
wane w przypadku produktów 
sprowadzanych spoza UE -
podkreśla. - Jeśli tworzymy ja­
kąś regulację, to wszyscy 
uczestnicy rynku powinni się 
do niej stosować - podsumo­
wuje. ©® 

BURMISTRZ KĘPIC 
ogłasza 

II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości gruntowych niezabudowanych, stanowiących własność Gminy 
Kępice. Przetarg odbędzie się w dniu 17.01.2025 r. w sali nr 203 Urzędu Miejskiego w Kępicach, ul. Niepodległości 6, 
77-230 Kępice. 

Godz. 
Obręb 
ewid. 

Nr dz. 
Pow. działki 

[ha] 
Nr księgi 

wieczystej 

Cena 
wywoławcza 

(netto) 

Wysokość wpłaty 
wadium 

. w złotych 

Rodzaj 
nabywanego 

prawa 

10:30 Barcino 3/7 0,1350 SL1 M/00010553/8 61.000,00 6.000,00 prawo własności 

13:00 Barcino 3/8 0,1350 SL1 M/00010553/8 61.000,00 6.000,00 prawo własności 

Do ceny nieruchomości zostanie doliczony podatek od towarów i usług VAT 23% 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłata wadium do dnia 13.01.2025 r. Wpłaty należy dokonać na konto: Urząd 
Miejski w Kępicach, BS Ustka o/Kępice, nr konta 10 9315 1043 0040 3768 2000 0030. Terminem wniesienia wadium 
określa się dzień wpływu środków na ww. rachunek zgodnie z regulaminem ogłoszenia, który jest integralną częścią | 
ogłoszenia o przetargu. 

Pełna treść ogłoszenia została wywieszona na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Kępicach oraz na stronie internetowej 
www.kepice.pl i stronie Biuletynu Informacji Publicznej http://www.bip.kepice.pl. 

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w pokoju 105 tut. Urzędu lub telefonicznie 59 857 66 21 
wew. 35. 
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Polski rynek zalewają tanie 
opony z Azji 
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ZDROWIE 

Apel ws. jedzenia w szpitalach 
Pilotażowy program „Dobry 
posiłek w szpitalu" ma być 
przedłużony do połowy 2025 r. 
- zakłada projekt rozporządze­
nia minister zdrowia. Ogólno­
polski Związek Pracodawców 
Szpitali Powiatowych przeko­
nuje szefową resortu Izabelę 
Leszczynę, by potrwał on dłu­
żej - co najmniej o kolejny rok. 
Ministerstwo Zdrowia wyja­
śniło w uzasadnieniu projektu, 
że zdecydowało się na konty­
nuację programu odziedziczo­
nego po poprzednikach 
„w celu dalszego zwiększania 
dostępności porad żywienio-

POGODA 

wych oraz wdrażania optymal­
nego modelu żywienia świad-
czeniobiorców w szpitalach". 
Bez zmiany przepisów pilotaż 
wygasłby wraz z końcem tego 
roku. Kiedy w 2022 r. jednostki 
Państwowej Inspekcji Sanitar­
nej skontrolowały kilkaset 
bloków żywienia w szpitalach, 
potwierdziło się, że serwo­
wane chorym posiłki mają ni­
ską wartość energetyczną, są 
mało różnorodne, pozbawione 
pełnowartościowego białka, 
niewiele w nich warzyw, 
za to zbyt dużo soli. 
oprać. WS|PAP 

Ostrzeżenie przed śniegiem 

Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodnej wydał ostrzeżenia 
pierwszego stopnia przed intensywnymi opadami śniegu 
na krańcach województw dolnośląskiego, opolskiego i mało­
polskiego. Ostrzeżenia obowiązują od poniedziałkowego popo­
łudnia do dzisiaj do godz. 6,8 lub 16 - w zależności od obszaru. 

TRANSPORT 

Koniec utrudnień w Krakowie? 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne w Krakowie 
przywróciło funkcjonowanie 
części systemów informatycz­
nych zablokowanych w wy­
niku zeszłotygodniowego 
ataku hakerskiego. Działają 
aplikacje mobilne do zakupu 
biletów okresowychiportal 
Elektroniczne Konto Pasażera. 
Wciąż niedostępna jest strona 
przewoźnika. „Celem między­

narodowej grupy cyberprze-
stępców powiązanych ze 
Wschodem było całkowite 
zniszczenie wszystkich syste­
mów informatycznych MPK 
w Krakowie" - zaznaczono 
w komunikacie. Prezes MPK 
poinformował, że oprócz ataku 
hakerskiego doszło do aktu sa­
botażu wymierzonego w infra­
strukturę energetyczną. 
oprać. WS|PAP 

WARSZAWA 

Szef MSWiA Tomasz Siemoniak pytany o ogólnokrajową ak­
cję protestacyjną NSZZ Policjantów w Programie Pierwszym 
Polskiego Radia odpowiedział, że „przyjmuje to ze smut­
kiem". Podkreślił, że stara się rozwiązywać różne problemy, 
czy dotyczące podwyżek, czy np. kwestii mieszkaniowych 
policjantów, ale możliwości budżetowe są ograniczone. 
Związkowcy postulują m.in. o waloryzację pensji o 15 procent. 
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Nie ma środków na 15-procentowepodwyżki 
dla policjantów, natomiast chcemy, żeby były 
środki na kwestie mieszkaniowe 
Tomasz Siemoniak, minister spraw wewnętrznych i administracji 

Odbudowa państwa w rytmie 
Ministerstwa Sprawiedliwości 
oprać. Anna Ńagel 
Warszawa 

Minister sprawiedliwości 
i prokurator generalny Adam 
Bodnar oświadczył, że proces 
odbudowy państwa demo­
kratycznego powinien się 
odbywać zgodnie z demokra­
tycznymi regułami. 

Podczas poniedziałkowego 
oświadczenia dla mediów 
Bodnar powiedział, że przez 
ostatni rok skupiał się na pro­
cesie przywracania w Polsce 
praworządności. 

- Na praworządność składa 
się kilka elementów. Są to 
sprawne i naprawdę nieza­
leżne sądy, to jest niezależna 
i odpolityczniona prokura­
tura, to są instytucje pań­
stwowe, które działają zgod­
nie z konstytucją, to jest 
sprawny wymiar sprawiedli­
wości, który ściga każdego, 
kto łamie prawo, i wreszcie są 
to rozliczenia osób, które to 
prawo łamały i nie poniosły 
za to żadnych konsekwencji, 
a instytucje państwowe wręcz 
roztaczały nad nimi parasol 
ochronny - wyliczał szef Mini­
sterstwa Sprawiedliwości. 

Dodał, że „jesteśmy cały 
czas w trakcie procesu sprzą­
tania tej przysłowiowej stajni 
Augiasza", która „okazała się 
być gigantyczna". 

- Bo chodzi nie tylko o ła­
manie prawa, ale także o funk­
cjonowanie różnych instytu­
cji, gdzie mamy różne co-

W grudniu ma zostać zaprezentowany raport oceny 
wątpliwych spraw przeanalizowanych przez prokuraturę 

dziennie widoczne problemy 
instytucjonalne - powiedział 
Adam Bodnar. Zaznaczył, że 
w procesie rozliczeń „nie inte­
resują nas politycy jako tacy, 
ale ci, którzy po prostu łamali 
prawo" i że „wśród polityków 
nie ma świętych krów". 

Jednocześnie jednak Bod­
nar podkreślił, że „proces od­
budowy państwa demokra­
tycznego powinien się odby­
wać zgodnie z demokratycz­
nymi regułami". 

- W państwie demokra­
tycznym odbywa się to w ten 
sposób, że jest najpierw za­
wiadomienie o podejrzeniu 

popełnienia przestępstwa, po­
tem jest śledztwo i gromadze­
nie dowodów, później są za­
rzuty, następnie akt oskarże­
nia i proces, a na samym 
końcu jest wyrok. Po drodze 
może się jeszcze zdarzyć tak, 
że jeśli sprawa dotyczy poli­
tyka, sędziego, prokuratora, to 
jest jeszcze postępowanie im­
munitetowe - mówił. 

- To wszystko musi trwać. 
Na tym polega proces karny, 
że to wszystko ma swój rytm 
i swój określony czas i w tym 
czasie trzeba też zagwaranto­
wać prawo do obrony - pod­
kreślił. 

Bodnar przypomniał też, że 
w Prokuraturze Krajowej zo­
stał stworzony specjalny ze­
spół 10 prokuratorów, który 
dokonuje audytu różnych wąt­
pliwych spraw z ostatnich lat. 

- Pod koniec grudnia zosta­
nie zaprezentowany raport 
oceny 200 spraw, które zostały 
przeanalizowane przez proku­
raturę, i później kolejne sukce­
sywnie sprawy będą przedsta­
wiane. Szacujemy, że tych spraw 
jest około 600 - oświadczył. 

- Cały czas do prokuratury 
napływają różne kolejne sprawy. 
Według moich szacunków to 
obecnie jest około 250 zawiado­
mień - poinformował. 

Bodnar zapewnił ponadto, 
że będzie kładł szczególny 
nacisk na usprawnienie postę­
powań oraz „działał na rzecz 
przywrócenia zaufania do sę­
dziów i uregulowania statusu 
sędziów, którzy zostali powo­
łani po 2018 roku w taki spo­
sób, aby z jednej strony doko­
nać ewaluacji ich powołania, 
a z drugiej strony zapewnić 
bezpieczeństwo prawne oby­
watelom". Minister podkreślił, 
że chciałby dać obywatelom 
poczucie poszanowania orze­
czeń trybunałów międzynaro­
dowych. 

W jednym z wcześniejszych 
wywiadów Bodnar zaznaczał, 
że liczy, iż weryfikacja tzw. 
neosędziów zacznie się na 
przełomie 2025 i 2026 roku, 
a powinna się zakończyć jesz­
cze w roku 2026. 
PAP 

Umowa na eksport czołgów do Polski może się opóźnić. 
Chodzi o finalizację negocjacji rozpoczętych dwa lata temu 
oprać. Karolina Wrońska 
Seul/Warszawa 

Polskie władze niedawno 
zapewniały, że realizacja 
kontraktów zbrojeniowych 
nie jest zagrożona. 

- W związku z wprowadzo­
nym na krótko stanem wojen­
nym i wynikłym z tego cha­
osem w Korei Południowej nie 
ma pewności, czy umowa 
na eksport 820 czołgów K2 
do Polski zostanie sfinalizo­

wana przed końcem 2024 
roku - podała w poniedziałek 
agencja Yonhap. 

Przedstawiciele południo-
wokoreańskiego przemysłu 
wyrazili obawy, że ich pozycja 
na globalnym rynku, silnie po­
wiązanym z rządowymi kon­
traktami, może mocno ucier­
pieć. Jako powód wskazali 
wnioski o impeachment prezy­
denta Jun Suk Jeola, który ogło­
sił, a po kilku godzinach odwo­
łał stan wyjątkowy, a także za­
powiedziane odsunięcie go 

od pełnienia obowiązków prze­
dłużą polityczne zamieszanie 
w Korei Płd. i stworzą „próżnię 
władzy". 

„Ostatnie uwagi strony pol­
skiej sugerują, że jej się nie spie­
szy, co może utrudnić zawarcie 
umowy przed końcem roku. 
Wygląda na to, że Polska bierze 
również pod uwagę sytuację 
polityczną w Korei" - powie­
dział cytowany przez agencję 
przedstawiciel branży. 

3 grudnia, w dniu wprowa­
dzenia stanu wojennego w Ko­

rei Południowej, szef MON Wła­
dysław Kosiniak-Kamysz za­
pewnił, że realizacja kontraktów 
zbrojeniowych nie jest zagro­
żona. 

Następnego dnia szef Biura 
Bezpieczeństwa Narodowego 
Jacek Siewiera poinformował, 
że rozmawiał z przedstawicie­
lami rządu Korei Płd. i koreań­
skiego przemysłu zbrojenio­
wego. Powiedział wówczas, że 
„dostawy idą bez opóźnień 
i spodziewamy się dobrych 
wiadomości z przemysłu". PAP 
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Australijski rząd szykuje się 
do walki z antysemityzmem 
przy pomocy policji 

Rebelianci dali gwarancje 
bezpieczeństwa Rosjanom? 
Grzegorz Kuczyński 
Damaszek/Moskwa 

- Siły zbrojne syryjskiej opo­
zycji nie zaatakowały i nie 
zamierzają zaatakować tery­
torium rosyjskich baz woj­
skowych, które funkcjonują 
noimalnie - podają rosyjskie 
media. 

„Przywódcy grup, które prze­
jęły władzę w Syrii, dali gwa­
rancje bezpieczeństwa rosyj­
skim bazom wojskowym i mi­
sjom dyplomatycznym w tym 
kraju" - podała agencja TASS, 
powołując się na źródło na 
Kremlu. 

„Rosyjscy urzędnicy są 
w kontakcie z przedstawicie­
lami zbrojnej syryjskiej opozy­
cji" - powiedziało agencji źró­
dło. 

Według danych Flightra-
dar24 opublikowanych przez 
projekt OSINTtechnical, 
w nocy kilka samolotów, w tym 
ciężkie transportowce woj­
skowe An-124 i Ił-76, przybyło 
do bazy lotniczej Chmejmim 
w prowincji Latakia, prawdo­
podobnie w celu ewakuacji. In­

Moskwa utrzymuje w Syrii dwie kluczowe bazy 
wojskowe, w tym morską w Tartusie, która jest jedynym 
rosyjskim centrum napraw w basenie Morza 
Śródziemnego 

stytut Strategii Czarnomorskiej 
poinformował później, że w ba­
zie Chmejmim wylądowały 
dwa irańskie samoloty trans­
portowe. 

Należy jednak pamiętać, że 
rosyjscy wojskowi w Syrii to nie 
tylko dwie największe bazy 
w nadmorskiej Latakii. To rów­
nież baza powietrzna Oamishli 
na północnym wschodzie kraju 
oraz dziesiątki małych grup, pa­
troli i obiektów rozrzuconych 

po całym terytorium syryj­
skim. Należy jednak pamiętać, 
że rosyjscy wojskowi w Syrii to 
nie tylko dwie największe bazy 
w nadmorskiej Latakii. To rów­
nież baza powietrzna Oamishli 
na północnym wschodzie kraju 
oraz dziesiątki małych grup, pa­
troli i obiektów rozrzuconych 
po całym terytorium syryj­
skim. 

Pojawiają się też niepotwier­
dzone informacje, jakoby Ro­

sjanie dogadali się z liderami re­
belii i ich bazy w Latakii na ra­
zie nie są zagrożone. 

Inne źródła mówią z kolei, 
że Moskwa negocjuje z Ankarą 
pomoc Turków w ewakuacji 
baz w Latakii (prowincja grani­
czy z Turcją). 

Tymczasem amerykańscy 
urzędnicy dyskutują na temat 
zasadności zniesienia nagrody 
w wysokości 10 milionów dola­
rów za przywódcę Hayat Tahrir 
as-Sham (HTS) Abu Muhamada 
al-Dżaulaniego. 

USA ścigają lidera islami-
stów od 2017 roku. Abu Muha-
mad al-Dżaulani od wielu lat 
stoi na czele HTS, która wcze­
śniej, pod inną nazwą, była sy­
ryjską filią Al-Kaidy. Al-Dżau-
lani jest uznawany za terrory­
stę przez Stany Zjednoczone 
od 2013 roku. Przez lata HTS lo-
bbowała za usunięciem go z li­
sty, ale bez skutku. Jednak bły­
skawiczny atak rebeliantów, 
w wyniku którego upadł Asad, 
zmusił Waszyngton do ponow­
nego przemyślenia sprawy. 
Wszak al-Dżaulani jest teraz 
faktycznym liderem Syrii. 
PAP 

„Antysemityzm jest głów­
nym zagrożeniem, a jego skala 
rośnie" - oświadczył szef rządu 
na konferencji prasowej w Can-
berze. 

Jak poinformował, do naj­
ważniejszych zadań nowej jed­
nostki, złożonej z funkcjonariu­
szy policji federalnej, będzie na­
leżało przeciwdziałanie i reago­
wanie w przypadku gróźb, ak­
tów przemocy i przejawów nie­
nawiści wobec społeczności ży­
dowskiej. 

Policja prowadzi obecnie 
śledztwo w sprawie podpalenia 
synagogi Adass Israel w Melbo­
urne. Ogień spowodował 
znaczne zniszczenia, ale nikt 
nie ucierpiał. 

Zdaniem świadków na 
chwilę przed wybuchem pożaru 
dwóch zamaskowanych męż­
czyzn rozprowadziło przy świą­
tyni łatwopalny płyn. Policjapo-
informowała, że trwają poszuki­
wania trzech osób, nie precyzu­
jąc, jaką rolę odegrał w podpale­
niu trzeci poszukiwany. Nie po­
dała tożsamości żadnego z nich. 

Szacuje się, że w Australii 
mieszka ok. 117 tys. Żydów. 
PAP 

oprać. Anna Nagel 
Canberra 

Premier Australii Anthony 
Albanęse ogłosił w ponie­
działek utworzenie jed­
nostki policji odpowie­
dzialnej za zwalczanie an­
tysemityzmu. 

To reakcja na podpalenie w pią­
tek synagogi na przedmieściach 
Melbourne, które uznano za 
atak terrorystyczny. 

Australijskie władze 
oraz służby uznają 
podpalenie synagogi 
Adass Israel w Melbourne 
za akt terrorystyczny 

Donald Trump zdradził część swoich planów. 
Deportacje, ułaskawienia i zmiany w prawie 

oprać. Anna Nagel 
Waszyngton 

- Jeśli Europejczycy będą 
traktować nas uczciwie, zo­
staniemy w NATO, ale jeśli 
nie, absolutnie rozważę wyj­
ście z Sojuszu - oświadczył 
prezydent elekt USA Donald 
Trump w wywiadzie w NBC. 

W rozmowie dla programu 
„Meet the Press" Trump po­
wiedział, że pozostanie USA 
w NATO zależy od tego, czy so­
jusznicy będą „płacić swoje ra­
chunki" i od tego, jak będą trak­
tować Amerykę w relacjach 
handlowych. 

„Oni wykorzystują nas 
w handlu, traktują nas okrop­
nie. Nie biorą naszych samo­
chodów, nie biorą naszych pro­
duktów spożywczych, nie biorą 
niczego (...). A na dodatek my 
ich bronimy" - powiedział. Do^ 
dał, że gdyby nie jego groźby 
wobec NATO i presja na zwięk­
szenie wydatków obronnych 
podczas poprzedniej kadencji, 
państwa europejskie „nie mia­
łyby pieniędzy, by walczyć". 
Pytany o to, czy Ukraina może 
spodziewać się zmniejszenia 
wsparcia, gdy obejmie władzę, 
Trump odpowiedział twier-

Prezydent elekt nie 
wyklucza wyjścia z NATO 

dząco, dodając, że wojna musi 
się skończyć ze względu 
na liczbę zabitych. 

W wywiadzie dla NBC 
Trump odniósł się też do sze­
regu innych tematów we­
wnętrznych, potwierdzając za­
miar rozpoczęcia masowych 
deportacji, zapowiadając, że 
„zacznie od kryminalistów", 
a potem „zacznie z innymi i zo­
baczymy, jak to pójdzie". 

Zapowiedział również, że 
będzie starał się skończyć z pra­
wem ziemi (ius soli), tj. naby­
waniem obywatelstwa poprzez 
urodzenie w USA. 

Prezydent elekt stwierdził, 
że zamierza zrobić to na mocy 
rozporządzenia, mimo że 
prawo ziemi zapisane jest 
w konstytucji USA. Trump za­
sugerował, że może ewentual­
nie dokonać zmiany na mocy 
referendum o zmianie w kon­
stytucji. 

Trump powtórzył też swój 
zamiar ułaskawienia uczestni­
ków ataku na Kapitol 6 stycznia 
2021 r. Choć z jednej strony 
stwierdził, że nie zamierza do­
konywać zemsty na swoich 
przeciwnikach politycznych, to 
chwilę później ocenił, że człon­
kowie komisji Izby Reprezen­
tantów badającej wydarzenia 
wokół 6 stycznia „powinni 
pójść do więzienia" i że 
pod jego wodzą prokuratura 
„będzie musiała się temu przyj -
rzeć". 

Stwierdził też, że specjalny 
prokurator Jack Smith, który 
wniósł przeciwko niemu za­
rzuty, jest „bardzo skorumpo­
wany". 

Mówiąc o planach wprowa­
dzenia ceł na import z zagra­
nicy, Trump przyznał, że nie 
może zagwarantować, że ame­
rykańscy konsumenci nie będą 
w ich wyniku płacić wyższych 
cen. PAP 

0011231703 

AGfNCjA 

MIENIA. 
WCISKOWEGO 

Dyrektor Oddziału Regionalnego 
Agencji Mienia Wojskowego w Szczecinie 

ogłasza kolejny (III) ustny przetarg nieograniczony na najem na czas nieoznaczony 
lokalu nr Ul o przeznaczeniu niemieszkalnym, 

usytuowanego w budynku niemieszkalnym AMW 
położonym w Świnoujściu przy ul. Wybrzeże Władysława IV 12. 

Przetarg odbędzie się 16.01.2025 r. o godzinie 10:00 
w budynku Agencji w Szczecinie przy ul. Księcia Sambora 4, w sali nr 13 

Oznaczenie nieruchomości wg KW 
oraz katastru nieruchomości 

SZ1W/00018825/3, działki nr 137/5 i 136/2, jednostka ewidencyjna: 
Miasto Świnoujście, obręb 0007 Świnoujście 7. 
Świnoujście, ul. Wybrzeże Władysława IV 12. 

Opis nieruchomości 

2 
Lokal nr Ul o pow. użytkowej 144,16 m , usytuowany na parterze 
w budynku przy ul. Wybrzeże Władysława IV 12 składa się z 11 
pomieszczeń, 5 korytarzy, 1 holu, 3 łazienek i w.c. 
Lokal wyposażony jest we wszystkie media. 

Informacja o przeznaczeniu 
- najem 

Na cele niemieszkalne: handel, usługi, biuro, magazyn. 

Wysokość opłat z tytułu najmu -
czynsz wywoławczy 

3 600,00 zł netto miesięcznie 
Wylicytowany czynsz zostanie powiększony o aktualnie obowiązującą stawkę 
podatku od towarów i usług. 

Terminy wnoszenia opłat 

- Czynsz z .tytułu najmu płatny jest z góry na rachunek bankowy 
Wynajmującego do 15 dnia każdego miesiąca. 
- Opłaty dodatkowe (media) płatne na rachunek bankowy Wynajmującego 
każdego miesiąca, po otrzymaniu faktur od dostawcy. 

Podatek od nieruchomości Najemca zobowiązany będzie uiszczać sam we własnym zakresie na podstawie złożonej informacji 
o nieruchomościach i obiektach budowlanych/deklaracji na podatek od nieruchomości, w Urzędzie Miejskim w Świnoujściu. 
Warunkiem udziału w przetargu iest wniesienie wadium w wysokości 10 800.00 zł. przelewem na rachunek bankowy Oddziału 
Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego w Szczecinie nr 91 1130 1176 0022 2114 1520 0010 w Banku Gospodarstwa 
Krajowego, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 10.01.2025 r. z dopiskiem: „Przetarg na najem lokalu nr Ul w Świnoujściu 
przy ul. Wybrzeże Władysława IV12". Za termin wniesienia wadium uważa się dzień uznania rachunku bankowego Agencji. 
Uczestnik przetargu powiniin zapoznać się ze wzorem umowy najmu na stronie internetowej www.amw.com.pl 
Wszelkie informacje można uzyskać pod nr 91 447 20 37 lub 697 080 490. 
Pełna treść ogłoszenia została wywieszona na tablicach ogłoszeń w OReg AMW w Szczecinie przy ul. Potulickiej 2 oraz 
Księcia Sambora 4, zamieszczona na stronach internetowych www.amw.com.pl w dniach od 9.12.2024 r. do 16.01.2025 r. oraz 
została opublikowana w Biuletynie Informacji Publicznej. 

Oddział Regionalny w Szczecinie 
ul. Potulicka 2, 70-952 Szczecin, skr. poczt. 1100 

Sekretariat: teł. 91 447-20-00, Kancelaria: tel. 91 447-21-10, faks 91 447-20-01 
e-mail: szczecin@amw.com.pl •www.amw.com.pl 
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ENERGETYKA DEKARBONIZACJA ŹRÓDEŁ ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

Dlaczego rząd Tuska zmienia 
plany dla elektrowni atomowych? 
Maciej Badowski 
maciej.badowski@polskapress.pl 

Elektrownia jądrowa jest 
w stanie produkować w sta­
bilny sposób duże ilości czy­
stej energii. 

Stąd w zdekarbonizowanym 
polskim systemie energetycz­
nym siłownie jądrowe mogą 
przejąć rolę energetyki węglo­
wej i pracując w podstawie za­
pewnić stabilne dostawy ener­
gii - komentuje dla Strefy Biz­
nesu Maciej Giers, analityk Wi-
seEuropa. Jednocześnie zazna­
cza, że odejście od węgla w pol­
skiej energetyce uzależnione 
będzie również od szeregu in­
nych czynników, nie tylko roz­
woju energetyki jądrowej. 

Rząd zmienia plany 
w sprawie elektrowni 
atomowych 
Ministerstwo Przemysłu 

przygotowuje się do prezenta­
cji założeń aktualizacji rządo­
wego programu energetyki ją­
drowej. Dokument ten ma być 
gotowy jeszcze w tym roku i za­
wierać będzie szczegółowy har­
monogram budowy pierwszej 
elektrowni jądrowej na Pomo­
rzu. 

W zaktualizowanym pro­
gramie ma się znaleźć harmo­
nogram budowy pierwszej 
elektrowni jądrowej na Pomo­
rzu. Zakłada ón wylanie pierw­
szego betonu jądrowego 
w 2028 r. i oddanie do eksplo­
atacji kolejnych trzech bloków 
elektrowni w Choczewie w la­
tach 2036-38. 

Resort przemysłu chce roz­
począć analizy w sprawie bu-' 
dowy w Polsce trzeciej elek­
trowni atomowej. 

Maciej Giers, analityk Wi-
seEuropa, w komentarzu dla 
portalu strefabiznesu.pl pod­
kreśla, że w zdekarbonizowa­
nym polskim systemie energe­
tycznym siłownie jądrowe 
mogą przejąć rolę energetyki 
węglowej, zapewniając stabilne 
dostawy energii. Jednak, jak za­
uważa, odejście od węgla 
w polskiej energetyce uzależ­
nione będzie również od sze­

regu innych czynników, nie 
tylko rozwoju energetyki jądro­
wej. 

- Po pierwsze, przy kształto­
waniu przyszłego miksu ener­
getycznego, konieczne jest kie­
rowanie się dwoma podstawo­
wymi celami, tj. dekarboniza­
cją sektora, ale również efek­
tywnością kosztową transfor­
macji - wskazuje. 

Jak wyjaśnia, elektrownie 
jądrowe, które wiążą się z ko­
niecznością zaangażowania 
wysokiego kapitału na po­
czątku, stanowić powinny 
istotny element tego systemu, 
jednak przedmiotem oceny 
musi być, czy inwestowanie 
w kolejne bloki jądrowe pozo­
stanie najbardziej efektyw­
nym rozwiązaniem. Ponieważ 
w odmiennym wypadku 
koszty transformacji dla oby­
wateli istotnie zwiększą się, co 
może z kolei negatywnie 
wpłynąć na jej akceptację spo­
łeczną. 

Giers przyznaje, że rozwią­
zaniem mogącym uzupełnić 
obecnie już realizowane inwe­
stycje w energetykę jądrową, 
jest np. rozwój technologii wy­
chwytu i składowania dwu­
tlenku węgla oraz wyposażanie 
bloków gazowych oraz najnow­
szych bloków węglowych w ta­
kie instalacje. 

Drugim ważnym czynni­
kiem wymienianym przez ana­
lityka WiseEuropa jest koszt 
wytwarzania energii. Jeżeli 
energetyka węglowa, poprzez 
m.in. wykorzystanie technolo­
gii CCS, obniży koszty produk­
cji energii, zastosowanie tych 
elektrowni jako elektrowni 
szczytowych może być rozwią­
zaniem pomagającym Polsce 
w procesie transformacji. 

- Jednakże już teraz produk- • 
cja węgla z większości kopalń 
nie jest rentowna i odbywa się 
na koszt podatnika. Stąd nie ma 
pewności, czy sektor górnictwa 
kamiennego utrzyma się do za­
łożonego w tzw. umowie spo­
łecznej 2049 r., wyznaczają­
cego planowany koniec wydo­
bycia - tłumaczy. 

- Co więcej, dynamika roz­
woju odnawialnych źródeł 
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Opieranie całego sektora energetycznego na jednej technologii nie jest optymalnym rozwiązaniem, pod kątem 
zapewnienia bezpieczeństwa energetycznego. 

energii będzie również, a może 
i przede wszystkim, determi­
nowała kształt polskiego miksu 
energetycznego. Wraz z rozwo­
jem OZE powstawać będą mu­
siały również jednostki bilan­
sujące, najpewniej nowe ela­
styczne moce produkcyjne, 
które - w krótkim czasie i bez 
większych ryzyk dla bezpie­
czeństwa funkcjonowania tych 
jednostek - będą w stanie do­
stosowywać wysokość produk­
cji do bieżącego zapotrzebowa­
nia (tzw. elektrownie szczy­
towe) - dodaje. 

Dekarbonizacja 
polskiego sektora 
energetycznego będzie 
uzależniona od szeregu 
czynników 
Jak zauważa ekspert, 

pod tym względem panuje 
ogólny konsensus, że najlepszą 
technologią jest obecnie gaz 
ziemny. - Tym samym dekar­

bonizacja sektora energetycz­
nego i odejście od spalania wę­
gla uzależnione będzie od sze­
regu czynników, nie tyljso bu­
dowy nowych mocy jądrowych 
- podkreśla Giers. 

- Na tę chwilę wydaje się 
jednak, że budowa sześciu blo­
ków jądrowych, rozmieszczo­
nych zgodnie z planem 
w dwóch elektrowniach, jest 
planem minimum, który powi­
nien zostać zrealizowany, by 
zapewnić Polsce bezpieczeń­
stwo dostaw energii. Oba pro­
jekty należy jednak realizować 
w oparciu o długofalowe prze­
widywania i podejście strate­
giczne aktualizowane cyklicz­
nie - tłumaczy. 

Na tę chwilę jedynie projekt 
PEJ Sp. z.0.0. w Lubiatowie 
wpisuje się w założenia Pro­
gramu polskiej energetyki ją­
drowej (PPEJ), z kolei projekt 
konsorcjum ZE PAK i PGE reali­
zowany z partnerem koreań­

skim jest w założeniu projek­
tem prywatnym. 

- Dodatkowo w przestrzeni 
medialnej pojawiają się głosy, 
że może on zostać wstrzymany. 
Stąd teoretycznie nie wlicza się 
on w założenia przedstawione 
w strategicznym dokumencie, 
jakim jest PPEJ. Dlatego ko­
nieczne jest ponowne i jasne 
zdefiniowanie sposobów reali­
zacji PPEJ. Budowa pierwszej 
EJ jest opóźniona względem 
harmonogramu o dwa lata 
(2035 r. względem pierwotnego 
2033 r.). Aby dotrzymać harmo­
nogramu przewidzianego 
w dokumencie, konieczne jest 
rozpoczęcie prac nad drugą EJ, 
a także analiza zasadności bu­
dowy trzeciej EJ już teraz, 
uwzględniając czas budowy ta­
kiej jednostki oraz możliwe 
i niestety prawdopodobne 
opóźnienia. Pomogłoby to rów­
nież urealnić harmonogram od­
chodzenia od węgla - dodaje. 

Giers przypomina o przykła­
dzie francuskim, a więc syste­
mie w znacznej mierze opar­
tym na energetyce jądrowej. -
Na skutek splotu zdarzeń 
(przede wszystkim zapóźnień 
w pracach restauracyjnych i na­
prawach bloków), Francjamie-
rzyła się z bardzo znaczącym 
brakiem energii elektrycznej 
w systemie, co spowodowało 
osiągnięcie przez energię cen 
maksymalnych oraz wezwań 
rządu i tamtejszego operatora 
systemu przesyłowego 
do ograniczenia konsumpcji -
dodaje. 

- Przykład ten pokazuje, że 
opieranie całego sektora ener­
getycznego na jednej technolo­
gii nie jest optymalnym rozwią­
zaniem pod kątem zapewnie­
nia bezpieczeństwa energe­
tycznego. Warto szukać bar­
dziej zbilansowanej formy 
ukształtowania miksu - podsu­
mowuje. ©@ 
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FIRMA PROWADZENIE PRZEDSIĘBIORSTWA 

Producent aikotubek zabiera głos. Ma żal. 
Skrzywdzili nas i krzywdzą dalej 

Rafał Kerger 
rafal.kerger@polskapress.pl 

Rozmawiamy z Krzyszto­
fem Wasielewskim, preze­
sem OLV, producentem tzw. 
aikotubek. Na przełomie 
września i października 
spółka należąca do rodzin­
nej firmy Real z Siedlec stała 
się głównym bohaterem naj­
większej afery alkoholowej 
od lat. Burza medialna 
ucichła, ale jak wskazuje 
Wasielewski, państwo nęka 
jego firmę. 

Jak pan wspomina przełom 
września i października? 
Był to dla nas zdecydowanie 
bardzo zaskakujący i trudny 
czas. Z godziny na godzinę 
staliśmy się wrogiem publicz­
nym numer jeden. Nikt nas 
0 nic nie pytał, tylko wszyscy 
wypowiadali się, nie znając 
zupełnie tematu i produktów. 
Nie spaliśmy przez tydzień. 
Pod silną presją polityczną 
1 medialną podjęliśmy decyzję 
0 wycofaniu produktu 
z rynku, chociaż został on 
wprowadzony na niego zgod­
nie z prawem. Byliśmy w to­
talnym szoku. 

Burza medialna 
postawiła OLV 
w samym centrum 
uwagi opinii publicznej 
i polityków 

Premier Donald Tusk, mar­
szałek Szymon Hołownia, mi­
nister Barbara Nowacka - to 
tylko niektóre z osób, które 
zabrały głos w aferze, w której 
główną rolę odgrywają tzw. 
alkotubki. Czy wy w ogóle 
mieliście z kimś z tych polity­
ków kontakt? 
Nasza firma nigdy nie miała 
kontaktów z politykami, któ­
rzy zabierali głos w tej spra­
wie. Nas polityka nigdy nie in­
teresowała. Nie ukrywamy 
jednak, że słysząc słowa mar­
szałka Sejmu, o między in­
nymi wgryzaniu się w tętnice, 
czuliśmy niedowierzanie 
1 strach. Oczekiwałbym 
od osób wypowiadających się 
publicznie wiedzy i świado­
mości powagi wypowiada­
nych słów. Tutaj w naszej sy­
tuacji tego zabrakło. 

Jak wyglądał proces uzyski­
wania pozwolenia na alko­
tubki? 
Był on długi i skomplikowany. 
Zadbaliśmy o każdą kwestię, 
zarówno w obszarze praw­
nym, jak i technologicznym, 

O 

Krzysztof Wasielewski, prezes OLV, producent tzw. aikotubek 

związanym z bezpieczeń­
stwem oraz infrastrukturą. 
Przygotowywaliśmy się 
do tego przez ponad dwa lata. 
Wystąpiliśmy o wszystkie 
możliwe zgody, pozwolenia, 
certyfikaty oraz dopuszcze­
nia, które były niezbędne 
do legalnego wprowadzenia 
produktu na rynek. Skontak­
towaliśmy się z odpowied­
nimi instytucjami, które mu­
siały zalegalizować nasze 
technologie oraz zbiorniki, 
a także wystąpiliśmy 
do Urzędu Skarbowego 
o zgodę na przyklejanie ban­
deroli na opakowaniach. Ze 
względu na specyficzną tech­
nologię produkcji, banderola 
musiała być umieszczona 
na tylnej części opakowania, 
ponieważ owinięcie korka nie 
było możliwe. Nie poszliśmy 
na skróty, nie robiliśmy ni­
czego wbrew przepisom. Zbu­
dowaliśmy całą infrastruk­
turę, spełniając wszystkie wy­
magania bezpieczeństwa. 
Przeszliśmy przez liczne au­
dyty i otrzymaliśmy certyfi­
katy BRC oraz IFS, które po­
twierdzają naszą zgodność 
z międzynarodowymi stan­
dardami. Zainwestowaliśmy 
w ten biznes 20 milionów zło­
tych. 

Czyli mieliście wszystkie po­
zwolenia, a urzędnicy nie 
mieli nic przeciwko i nawet 
ministerstwo miało wiedzę 
o temacie? 

Wszystkie przesłanki wskazy­
wały, że nasza koncepcja 
wprowadzenia tego produktu 
na rynek jest absolutnie tra­
fiona. Zresztą zainspirowali­
śmy się produktami, które są 
bardzo popularne, produko­
wane i sprzedawane w krajach 
Unii Europejskiej. Co więcej, 
odpowiednie instytucje miały 
pełną wiedzę o naszym pro­
jekcie już od wielu miesięcy, 
bo od co najmniej trzech mie­
sięcy miały świadomość, jak 
będą wyglądały opakowania. 
Dwa lata temu przedstawili­
śmy pierwsze informacje oraz 
wzory opakowań urzędnikom 
w wielu urzędach, które wy­
dają stosowne zezwolenia, 
którzy byli poinformowani 
o naszych planach. Nigdy nie 
było żadnych sugestii ani prób 
rozmów w tej kwestii. 

- Staliśmy się ofiarą 
całej tej sytuacji. 
Konkurencja 
zainwestowała duże 
pieniądze 
w technologię 
produkcji alkoholu 
w szklanych butelkach 
- wskazuje prezes OLV 

Skoro wszyscy wiedzieli, to 
dlaczego pana zdaniem wy­
buchła afera? 
Uważam, że staliśmy się ofiarą 
całej tej sytuacji. Konkurencja 
zainwestowała duże pienią­
dze w technologię produkcji 
alkoholu w szklanych butel­

kach. Być może ktoś chciał 
wywołać burzę medialną, aby 
zdyskredytować nasz pro­
dukt, który mógłby zagrozić 
czyjemuś udziałowi w rynku. 
Rynek alkoholi w małych opa­
kowaniach jest wart miliardy 
złotych. Co miesiąc sprzedaje 
się 40 milionów sztuk napo­
jów alkoholowych w formacie 
100 mililitrów, tzw. „małpek", 
co daje około 3 milionów 
sztuk dziennie. 

Dlaczego alkotubki były 
sprzedawane ze standów 
po produktach z konkuren­
cyjnego Tymbarku? Dodat­
kowo w miejscach, gdzie znaj­
dowały się musy dla dzieci? 
Była to prowokacja zainsceni-
zowana w jednym sklepie, aby 
podburzyć opinię publiczną. 
W każdym sklepie jest od­
dzielny segment, w którym 
znajduje się alkohol. Sklepy są 
odpowiedzialne za właściwe 
rozmieszczanie produktów, 
a my jako producenci mamy 
pełną świadomość odpowie­
dzialności za ich jakość i wize­
runek. 

Dobrowolnie wycofaliście al­
kotubki ze sklepów. Dla­
czego? 
Sytuacja w mediach, reakcje 
i przede wszystkim groźby, 
które wystosowali najważ­
niejsi politycy w państwie, 
były tak intensywne, że posta­
nowiliśmy ściągnąć produkt, 
aby uniknąć dalszych kontro­

wersji i niepotrzebnych kom­
plikacji. Byliśmy w szoku, bo 
wszystko zostało wprowa­
dzone zgodnie z prawem. Nie 
braliśmy pod uwagę, że alko­
hole pakowane w poucłtfe, 
produkowane przez wielu 
producentów w wielu krajach 
Unii Europejskiej oraz świata 
rozpętają taką burzę medialną 
i będą traktowane jak prze­
stępstwo. Zmusiło to nas 
do podjęcia decyzji, którą 
uważaliśmy za najbardziej 
rozsądną w danej chwili. 

- Koszty są ogromne, 
bo obejmują 
technologię, instalację, 
zakup opakowań 
i zapasów 
magazynowych. Nie 

g zostawimy tej sprawy -
o mówi Wasielewski 

Czuje się pan zaszczuty przez 
władzę i urzędników? 
Mamy duży żal, dlatego że 
zrobiliśmy wszystko zgodnie 
z prawem, nie nagięliśmy żad­
nego przepisu, ani nie poszli­
śmy na skróty. Niektórzy poli­
tycy kierowali do instytucji 
kontrolnych nieprawdziwe 
oskarżenia celem zdyskredy­
towania naszej firmy. Zostali­
śmy skrzywdzeni. To państwo 
nas skrzywdziło i krzywdzi 
dalej. Nasłano na nas zmaso­
wane kontrole przez urząd 
skarbowy, PIP, sanepid i wiele 
innych organów. Sytuacja jest 
trudna, ciągle jesteśmy 
pod presją. Urzędy, za na­
mową polityków, szukają 
na nas haków. 

A czy nie obawia się pan, że 
nie dostaniecie odszkodowa­
nia, skoro sami wycofaliście 
towar? 
Jest jeszcze za wcześnie, aby 
podejmować jakiekolwiek 
kroki w sprawie odszkodowa­
nia, ponieważ decyzję o wyco­
faniu produktu z rynku podję­
liśmy pod wpływem ogrom­
nej presji ze strony polityków 
i mediów. Nie mamy jeszcze 
pełnej wiedzy na temat 
wszystkich strat, jakie ponie­
śliśmy, ale mogę powiedzieć, 
że koszty są ogromne, bo obej­
mują technologię, instalację, 
zakup opakowań i zapasów 
magazynowych. Nie zosta­
wimy tej sprawy. 

Co zrobiliście z towarem 
i banderolami? 
Nie wiemy, co zrobić z bande­
rolami, ponieważ mamy pra­
wie milion sztuk naklejonych 
banderol i drugie tyle opłaco­

nych w Polskiej Wytwórni Pa­
pierów Wartościowych, któ­
rych w tej chwili nie możemy 
wykorzystać. Chcemy sprze­
dać produkt za granicą. W Sta­
nach Zjednoczonych aż 30% 
alkoholu produkowane 
i sprzedawane jest w opako­
waniach typu pouch, 
a w Skandynawii niewiele 
mniej. W takich krajach jak 
Holandia, Belgia, Niemcy, 
Francja, Hiszpania czy Wło­
chy produkcja i sprzedaż alko­
holu w tubkach to także stan­
dard. Dlatego skoro w Polsce 
nie możemy sprzedać naszego 
produktu, a w wielu innych 
krajach sytuacja wygląda ina­
czej, to wykorzystamy tę moż­
liwość. 

Czyli jednak udaje się wam 
normalnie prowadzić biznes? 
Choć decyzja o wycofaniu 
produktu z rynku była 
trudna, wciąż otrzymujemy 
0 niego wiele zapytań, co po­
kazuje, że istnieje zaintereso­
wanie, a nasza oferta ma po­
tencjał. W obecnej sytuacji 
nie chcemy być narażeni 
na kolejne ataki, które mogą 
zaszkodzić naszej działalno­
ści i reputacji. Powołaliśmy 
sztab kryzysowy do komuni­
kacji ze światem zewnętrz­
nym. Napi saliśmy wiele pism 
z prośbą o jakąkolwiek roz­
mowę, interakcje z minister­
stwami, Kancelarią Prezesa 
Rady Ministrów oraz wieloma 
posłami, aby zwrócić uwagę 
na to, że prowadzimy legalny 
biznes, który ktoś próbuje 
zniszczyć bez żadnej pod­
stawy, po prostu na zasadzie 
pomówienia. Dostaliśmy 
dużo pozytywnych odpowie­
dzi również od posłów rzą­
dzącej koalicji. Bardzo za nie 
dziękujemy. 

Czy afera nie zaciąży na całej 
grupie Real? Macie 700 milio­
nów rocznego obrotu, jest 
z czego tracić. 
Trudno na razie ostatecznie 
potwierdzić wszystkie skutki 
afery z alkotubkami, ale warto 
podkreślić, że Real, spółka-
matka 0LV, to firma rodzinna, 
która działa od 1990 roku. Je­
steśmy w 100 procentach pol­
ską firmą. Real przetwarza 
dziś około 8% polskiego rynku 
owocowego, w tym 2,5 tysiąca 
ton polskich jabłek dziennie 
1 1,5 tysiąca kolorowych owo­
ców na dobę. Zatrudniamy 
ponad 1300 pracowników 
i współpracujemy z setkami 
polskich producentów i sa­
downików. ©® 
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Zaskakująca sytuacja na rynku węgla. 
Czegoś takiego nie było dawno 
Agnieszka Kamińska 
agnieszka.kaminska@polskapress.pl 

Co roku o tej porze ceny opa­
łu wzrastały. W tym roku sy­
tuacja wygląda zupełnie ina­
czej. Ceny węgla nie poszły 
drastycznie w górę i są po­
równywalne z tymi, które 
notowano jesienią i latem. 
Sprzedawcy wręcz prześci­
gają się w promocjach i raba­
tach. 

Koniec roku to środek sezonu 
grzewczego i - tradycyjnie już 
- czas zwiększonego natężenia 
zakupów opału. W poprzed­
nich latach o tej porze ceny wę­
gla opałowego- szybowały 
w górę. Kto nie zrobił zapasów 
wiosną i latem, ten pluł sobie 
w brodę. W tym roku jest ina­
czej: podwyżki nie są dra­
styczne, a liczne rabaty i pro­
mocje sprawiają, że niektóre 
rodzaje węgla kupimy w ce­
nach zbliżonych do tych 
sprzed sezonu grzewczego. 

Na przykład węgiel groszek, 
oferowany przez Polską Grupę 
Górniczą, do 20 grudnia 2024 
r. kupimy po obniżonej cenie. 
To dotyczy wybranych pro­
duktów, które są oznaczone 
i dostępne w ilościach od l 
tony. Jeśli podczas zamawiania 
opału w sklepie internetowym 
wykorzystamy podany 
przy produkcie kod rabatowy, 

to kupimy węgiel nawet o 350 
zł taniej. 

Akcja rabatowa 
na węgiel w PPG 
w ramach Black Weeks 
trwa aż do 22 grudnia 
2024 r. 
Groszki takie jak np. Pie-

klorz, Karlik czy Retopal 5-25 
mm można kupić za 950 zł 
za tonę, podczas gdy wcześniej 
cena wynosiła 1300 zł. Węgiel 
można kupić zarówno luzem, 
jak i w opakowaniach. Do­
stępne są różne formy do­
stawy, w tym kurierem 
pod wskazany adres, możliwy 
jest też odbiór osobisty w skła­
dzie na Śląsku oraz w punktach 
sieci partnerskiej kwalifikowa­
nych dostawców węgla w całej 
Polsce. 

Ceny innych gatunków to 
np.: 
• Węgiel kostka Sośnica, 

1000 luzem -1150 zł (cena bez 
kodu rabatowego -1300 zł); 
• Węgiel kostka Staszic -

Wujek, 1000 luzem - 1270 zł 
(cena bez kodu rabatowego -
1420 zł); 

•Węgiel orzech Jankowice, 
1000 luzem -1350 zł, (cena bez 
kodu rabatowego -1500 zł). 

Dodatkowo do 22 grudnia 
w sklepie PPG trwa akcja raba­
towa w ramach Black Weeks. 
Oznaczony asortyment można 
kupić o 150 zł taniej za tonę. 

Rok do roku średnia cena węgla typu orzech spadła. 
Polska Grupa Górnicza i Południowy Koncern Węglowy 
proponują rabaty na niektóre rodzej węgla 

Południowy Koncern Wę­
glowy również proponuje sto­
sunkowo atrakcyjne ceny wę­
gla opałowego w swoim sklepie 
internetowym. Ta spółka, 
prawdopodobnie w odpowie­
dzi na rabaty PPG, do 4 grudnia 
prowadzi specjalną akcję pro­
mocyjną na węgiel groszek. 

Kupując dwie palety 
opału w Południowym 
Koncernie Węglowym, 
można uzyskać rabat 
na zakupy w przyszłym 
roku 
I tak: węgiel groszek Sobie­

ski od 5 do 25 mm można ku­

pić za 1 322,50 zł - to cena 
brutto za tonę, bez akcyzy 
i transportu. Można też kupić 
ten węgiel na palecie za 1058 zł 
(to cena promocyjna bez ak­
cyzy i transportu, na palecie 
mieści się 800 kg surowca). 
Z kolei groszek Jaret plus, bez 
akcyzy i transportu, kosztuje 1 
247,50 zł za tonę (paleta - 998 
zł). Kupując minimum dwie 
palety opału dziś, można uzy­
skać rabat w wysokości 50 zł 
na zakupy w okresie od l 
stycznia do 31 marca 2025 r. 
W tym przypadku możliwy 
jest odbiór osobisty lub do­
stawa kurierem. Koszt trans­

portu każdej palety 800 kg wy­
nosi 189 zł brutto, a jeśli kupu­
jemy paletę 1000 kg (w big ba-
gach) zapłacimy 236,25 zł 
brutto. 

Ceny w składach opału są 
bardzo zróżnicowane, ale 
0 drastycznych podwyżkach 
nie można mówić. Na przy­
kład skład w województwie 
wielkopolskim oferuje groszek 
10-25 mm za 1430 zł za tonę, 
a orzech za 1750 zł. Natomiast 
węgiel kostka Bobrek-Piekary 
kosztuje tam 1830 zł za tonę. 
W innym składzie w tym sa­
mym województwie ekogro-
szek kupimy za 1350 zł za tonę. 
A orzech z KWK Mysłowice 
za 1550 zł za tonę. 

- Mamy groszek bardzo do­
brej jakości za 1500 zł z polskiej 
kopalni. Natomiast nie bę­
dziemy sprzedawać już węgla 
z zagranicy. Na przykład ko­
lumbijskiego już nikt nie che 
kupić, klienci narzekają na ni­
ską jakość. Mówią też, że ten 
węgiel bardzo się kruszy, po­
zostaje po nim dużo miału. 
Wolą dopłacić te 100-150 zł 
1 kupić lepszej jakości - mówi 
nam Andrzej Toporowski, 

- współwłaściciel składu w woj. 
wielkopolskim. 

Tegoroczne ceny można też 
sprawdzić na rządowej stronie 
ciepło.gov.pl, chociaż nie 
wszystkie dane są tam aktu­
alne. 

Ile trzeba zapłacić za inny 
rodzaj opału? Ceny pelletu 
również nie poszły znacząco 
w górę i są porównywalne z ce­
nami węgla. W internecie ku­
pimy ten opał za 1100-1900 zł. 
W przypadku drewna opało­
wego, sprzedawanego przez 
nadleśnictwa, ceny wahają się 
od ok. 180 do 300 zł za metr 
przestrzenny. 

Ceny paliw stałych syste­
matycznie monitoruje Polski 
Alarm Smogowy. Okazuje się, 
że w porównaniu z poprzed­
nim kwartałem ceny węgla 
typu orzech i groszek wzrosły 
o 6 proc. (dane zbierano w paź­
dzierniku 2024 r.), stabilne 
były ceny pelletu, natomiast 
drewno kawałkowe staniało 
średnio o 6 proc., chociaż - jak 
podkreślają autorzy raportu -
jego ceny były bardzo zróżni­
cowane. 

„Rok do roku średnia cena 
węgla typu orzech spadła z 1796 
do 1426 zł za tonę (spadek o 21 
proc.), granulat węgłowy gro­
szek staniał z 1769 do 1526 zł 
za tonę (spadek o 14 proc.), pel-
let z 1700 do 1408 zł za tonę 
(spadek o 17 proc.) oraz drewno 
kawałkowe z 515 do 435 zł 
za metr sześcienny (spadek o 16 
proc.)"-podał PAS. 

Przypomnijmy, że średnia 
cena tony węgla kamiennego 
w 2022 r. wyniosła 2329 zł 
(dane GUS).©® 

Mamy prawdziwy wysyp ofert pracy. Firmy zatrudniają „od zaraz" 
Agnieszka Kamińska 
agnieszka.kaminska@polskapress.pl 

W okresie świątecznym fir­
my z branży logistycznej, 
magazynowej i transporto­
wej gorączkowo szukają pra­
cowników. Możliwy jest na­
wet 30-proc. wzrost zatrud­
nienia. Pracodawcy posiłku­
ją się przede wszystkim pra­
cownikami sezonowymi 

W tym roku zapotrzebowanie 
na pracowników, w tym rów­
nież tymczasowych, w branży 
TSL (transport, spedycja, logi­
styka) może być wyższe niż w la­
tach poprzednich. Jest to zwią­
zane z dynamicznym rozwojem 
e-commerce i tym, że z roku 
na rok więcej osób kupuje przez 
internet. Izba Gospodarki Elek­
tronicznej podała, że w 2024 r. 
znacząco wzrosła liczba zaku­
pów internetowych. Więcej niż 
5 razy w ciągu miesiąca zakupu 
w sieci dokonało 37 proc. klien­
tów, to o 9 pkt proc. więcej niż 

rok wcześniej. W grupie zarabia­
jących powyżej 7 tys. zł netto 
miesięcznie odsetek kupujących 
więcej niż 5 razy w miesiącu wy­
niósł 82 proc. A to znaczy, że po­
trzebnych będzie więcej pra­
cowników do obsługi sprzedaży, 
szczególnie teraz, przed świę­
tami. 

Amazon, na okres przed­
świątecznego szczytu, już 
w październiku planował za­
trudnić ponad 10 tys. pracowni­
ków sezonowych. Spółka pod­
niosła pensje i płaci za godzinę 
33,92 zł brutto. To wzrost o 13,5 
proc. w stosunku do 2023 r. 
Stawki te obowiązują we 
wszystkich jedenastu centrach 
logistycznych Amazon w Polsce 
i dotyczą pracowników sezono­
wych, pełnoetatowych oraz pra­
cujących na pół etatu. Amazon 
chwali się, że zainwestował 
w podwyżki wynagrodzeń 
236,4 min zł, najwięcej od 10 lat 
działania na polskim rynku. 

InPost, jak mówi nam rzecz­
nik prasowy tej spółki, nie prze­

kazuje informacji na temat poli­
tyki kadrowej i wynagrodzeń. 
Wiadomo jednak, że i tu przygo­
towania do przedświątecznej 
gorączki szły pełną parą już 
dużo wcześniej. To jednak nie 
znaczy, że teraz firma nie prowa­
dzi rekrutacji. Na stronie InPo-
stu znajdziemy teraz około setki 
ofert pracy. W wielu miejscach 
w Polsce poszukiwani są kurie­
rzy, przewoźnicy, pracownicy 
do sortowania towaru, ale też 
menedżerowie i specjaliści 
od systemów zabezpieczeń. 
Firma oferuje różne formy za­
trudnienia. 

Co ciekawe, również na stro­
nie Poczty Polskiej, objętej prze­
cież planem transformacji, mo­
żemy znaleźć bardzo dużo ofert 
pracy. Są to propozycje głównie 
dla pracowników najniższego 
szczebla i na czas określony. Po­
szukiwani są m.in. listonosze, 
kurierzy, pracownicy obsługi 
klienta. Na przykład Centrum 
Logistyczne Poczty Polskiej 
w Pruszczu Gdańskim szuka ku-

i 

Amazon, na okres 
przedświątecznego 
szczytu, już W październiku 
planował zatrudnić ponad 
10 tys. pracowników 
sezonowych. Spółka 
zainwestowała w podwyżki 
wynagrodzeń 236,4 min zł 

riera, do pracy na zlecenie „od 
zaraz" do 31.12.2024 r. 

„U nas zyskasz stawkę 5,95 zł 
brutto za skutecznie doręczoną 
paczkę (do 7000 złbrutto), szko­
lenie stanowiskowe, doświad­
czenie zawodowe na stale rozwi­
jającym się rynku logistycznym" 
- czytamy w ofercie pracy. 
Spółka szuka też w całej Polsce 
wielu listonoszy, w tym pie­
szych, rowerowych i samocho­
dowych. W przypadku tych sta­
nowisk proponuje umowy 
o pracę, najczęściej na czas okre­
ślony. 

Przypomnijmy, że spółka 
ogłosiła Program Dobrowolnych 
Odejść. Jeszcze kilka miesięcy 
temu prezes podał* że tą formą 
zwolnień objętych może zostać 
ok. 9 tys.pracowników. Z kolei 
Wolny Związek Zawodowy Pra­
cowników Poczty poinformował 
niedawno, że program może ob­
jąć jedynie 700 osób. Ciągle nie 
jest też pewne, czy w spółce zo­
stanie przeprowadzony strajk. 
Między zarządem i związkow­

cami trwają dyskusje dotyczące 
Zakładowego Układu Zbioro­
wego Pracy, na temat m.in. 
struktury zatrudnienia i pensji. 

Wzmożone zapotrzebowa­
nie na pracowników nie kończy 
się wraz z nadejściem świąt, ale 
potrwa do lutego, kiedy to firmy 
odnotowują największą liczbę 
zwrotów zakupionych towarów. 

Firmy z branży logistycznej 
szukają też kontrolerów jakości, 
magazynierów z uprawnie­
niami do obsługi wózków wi­
dłowych. Najwięcej zarobić 
można w dużych aglomeracjach 
miejskich oraz w regionach 
o rozwiniętej infrastrukturze lo­
gistycznej i handlowej. Na przy­
kład pakowacze mogą dostać 
od28 do 35 złbrutto z.a godzinę, 
magazynierzy z uprawnieniami 
od 32 do 40 zł, a kurierzy od 32 
do nawet 50 zł. Dodatkowo, 
w okresie największego natęże­
nia pracy, pracownicy mogą li­
czyć od 300 do 1000 zł brutto 
miesięcznie tzw. premii absen-
cyjnej lub za wydajność. ©® 



Głos Dziennik Pomorza 
Wtorek, 10.12.2024 STREFA BIZNESU 11 

FIRMA SYTUACJA I PERSPEKTYWY BRANŻY DEWELOPERSKIEJ 

Zmiana oprocentowania wpłynie 
korzystnie na rynek nieruchomości 
Marek Knitter 
marek.knitter@polskapress.pl 

Dom Development pozy­
tywnie ocenia obecny rok 
i zakłada, że w2025powin­
no nawet udać się pobić te­
goroczne wyniki pod wzglę­
dem sprzedaży mieszkań. 
Czynniki makroekonomicz­
ne będą sprzyjać dewelope­
rom. O sytuacji na rynku nie­
ruchomości, skomplikowa­
nych procedurach admini­
stracyjnych, o uzyskiwa­
nych marżach i perspekty­
wach obniżek cen mieszkań 
Strefa Biznesu rozmawia 
z wiceprezesem zarządu 
i dyrektorem finansowym 
Dom Development Lesz­
kiem Stankiewiczem. 

Strefa Biznesu: Rok 2024 dla 
deweloperów wydaje się nie 
najlepszy, bo klienci do końca 
nie wiedzieli, czy już kupo­
wać, czy jeszcze się wstrzy­
mać ze względu na zapowia­
dany nowy program wsparcia 
kredytobiorców. Wiele mówi 
się, że rozwiązania rządowe 
tylko windują ceny mieszkań. 
Leszek Stankiewicz: Już mniej 
więcej w grudniu 2023 roku 
było wiadomo, że raczej nie 
będzie nowej wersjltańszego 
kredytu dla kupujących miesz­
kania. Jednak wraz z począt­
kiem tego roku ponownie po­
jawił się promyk nadziei, że 
jednak politycy coś zapropo­
nują w kwestii preferencyj­
nego kredytu. Klienci zaczęli 
więc wstrzymywać się z osta­
tecznymi decyzjami. Dla de­
weloperów nie do końca zro­
zumiały jest chaos informa­
cyjny w tym względzie, czyli 
kiedy i na jakich warunkach 
klienci będą mogli skorzystać 
z rządowego wsparcia. W tej 
sytuacji w tym roku podaż 
mieszkań zrobiła się nieco 
większa od popytu, ale nie 
spowodowało to spadku cen. 
Deweloperzy starali się przy­
ciągać klientów, udzielając im 
odpowiednich rabatów. Nie 
sądzę jednak, aby w tym roku 
doszło do znaczących obniżek 
cen mieszkań. Gdy klient czyta 
w mediach, że ceny mieszkań 
wzrosły o 20 procent, to naj­
częściej nie ma czasu, aby to 
przeanalizować. Tymczasem, 
jeśli weźmiemy pod uwagę 
wzrost inflacji, to realnie ceny 
nie urosły tak drastycznie. 

Czy programy wsparcia kre­
dytobiorców miały wpływ 
na sprzedaż mieszkań przez 
Dom Development? 

Dom Development nigdy nie 
był znaczącym beneficjentem 
programów rządowych, które 
wspierały kredytobiorców. 
Wynika to z faktu, że my bu­
dujemy mieszkania o podwyż­
szonym standardzie i ich cena 
najczęściej jest wyższa niż 
średnia na rynku. A to z kolei 
oznacza, że większość kupują­
cych u nas nie może skorzy­
stać z takich programów 
wspierających. Doceniamy 
każde rozwiązania mające 
na celu wsparcie zakupu 
mieszkania przez klientów, ale 
akurat z dotychczasowych 
propozycji kupujący w Dom 
Development korzystali bar­
dzo rzadko. 

Jak pan prognozuje przyszły 
rok dla branży. Czy wraz ze 
spodziewaną obniżką stóp 
procentowych spadną rów­
nież ceny mieszkań na rynku? 
Biorąc pod uwagę oczekiwaną 
obniżkę stóp procentowych 
w przyszłym roku, wielu 
klientów już teraz to w pewien 
sposób dyskontuje. Obecnie 
mamy najwyżej oprocento­
wane kredyty hipoteczne 
w Europie. Zmiana tego opro­
centowania wpłynie więc ko­
rzystnie na rynek nierudio-
mości. Po drugie, widzimy 
w danych III kwartału, że za­
wieranych jest więcej umów 
kredytowych niż w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego, 
zarówno pod względem ilo­
ściowym, jak i wartościowym. 
Należy jednak pamiętać, że 
spadek stóp procentowych 
w dłuższym terminie może 
wpłynąć na wzrost inflacji. Nie 
możemy tego wykluczyć, 
a taki efekt nie jest z kolei ko­
rzystny dla rynku nierucho­
mości, bo jeśli ceny materia­
łów budowlanych i usług 
wzrosną, to finalna cena 
mieszkania również będzie 
wyższa. Poza tym oczekiwany 
większy napływ środków 
z KPO i funduszy unijnych 
również może wywołać sil­
niejszy popyt na materiały 
i usługi. 

Oficjalne dane GUS pokazują 
spadek liczby pozwoleń 
na budowę, eonie jest dobrym 
prognostykiem na przyszłość. 
Jaki może być tego powód? 
Jeżeli patrzymy na dane GUS, 
to w dużej mierze wina leży 
po stronie administracji pań­
stwowej czy samorządowej. 
Procedury w wielu przypad­
kach są tak skomplikowane 
i czasochłonne, że w tzw. mię­
dzyczasie potrafią zmienić się 

Dom Development to największy deweloper mieszkaniowy w Polsce funkcjonujący 
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przepisy i wielu deweloperów 
nie jest w stanie uruchomić 
w tym miejscu inwestycji, 
którą planowali wcześniej. 
Od zakupu danej nierucho­
mości do rozpoczęcia fizycz­
nej budowy potrafi minąć 
rok. I mówimy tutaj o naj­
mniej skomplikowanej 
działce, która nie wymaga do­
datkowych zezwoleń i ma ak­
tualny plan zagospodarowa­
nia przestrzennegp. W przy­
padku innych nieruchomości 
procedury potrafią trwać 
około 3 lat, a przecież właści­
ciel sprzedający daną działkę 
chce otrzymać środki najczę­
ściej od razu, a nie wtedy, 
kiedy deweloper otrzyma po­
zwolenie na budowę. To 
wszystko wpływa nie tylko 
na sam proces inwestycyjny, 
ale także na późniejsze ceny 
tych mieszkań. Ceny działek 
w centrach dużych miast są 
bardzo wysókie, a nie mo­
żemy zapominać, że i w tym 
względzie mamy do czynie­
nia z dużą konkurencją. Dla­
tego w 2025 roku nie spodzie­
wamy się jakiegoś większego 
zalewu nowych mieszkań 
na rynku. 

Minister funduszy i polityki 
regionalnej Katarzyna Peł-
czyńska-Nałęcz zapowie­
działa, że prześle do UOKiK 
wniosek o zbadanie najwyż­
szych w historii marż dewelo­
perów, które - jak podaje - są 
dwukrotnie wyższe niż śred­
nia unijna. Czy rzeczywiście 
te marże są tak wysokie i czy 
takie postrzeganie dewelope­
rów może zrobić kolejne regu­
lacje, które jeszcze bardziej 
skomplikują inwestycje? 
W związku z publicznymi wy­
powiedziami minister, UOKiK' 
zaprezentował już swoje sta­

nowisko w tej sprawie, wska­
zując, że co do zasady przed­
siębiorcy mają swobodę usta­
lania cen oraz marż i że nie ma 
podstaw do twierdzeń, że 
ceny lub marże w branży de­
weloperskiej mogły być 
kształtowane np. w wyniku 
niedozwolonego porozumie­
nia ograniczającego konku­
rencję. Działamy na bardzo 
konkurencyjnym i trudnym 
rynku. Należy zwrócić uwagę, 
że ceny i marże, jakie osiąga 
nasza branża, są pochodną 
wielu czynników, w tym kosz­
tów zakupu działek, kosztów 
budowy, kosztów własnych 
związanych z prowadzeniem 
firmy czy kosztów finanso­
wych, ale także wysokiego ry­
zyka towarzyszącego inwesty-
cjom deweloperskim. To ry­
zyko związane jest m.in. ze 
wspomnianymi przewlekłymi 
procedurami administracyj­
nymi czy często zmienianymi 
przepisami. To naturalne, że 
im większe ryzyko przedsię­
wzięcia, tym wyższa jest rów­
nież oczekiwana marża. Warto 
również podkreślić, że mini­
ster, mówiąc o rekordowych, 
30-procentowych marżach 
deweloperów, podała średnią 
marżę brutto, a przecież to 
wcale nie jest zarobek firmy. 
Faktyczny zysk pokazują 
marże netto, które w naszej 
branży wahają się od kilku 
do kilkunastu procent. I pa­
miętajmy, że ten zysk rozło­
żony jest na kilka lat realizacji 
inwestycji mieszkaniowych. 
My w Dom Development 
w ostatnich latach osiągamy 
stabilne marże, które w naszej 
opinii są na odpowiednim po­
ziomie, satysfakcjonującym 
naszych akcjonariuszy. Jedno­
cześnie bardzo ważne jest to, 
że nasze mieszkania dobrze 

się sprzedają, jesteśmy ce­
nieni za jakość, terminowość, 
solidność - i nie mamy sobie 
nic do zarzucenia, jeśli chodzi 
o naszą uczciwość w stosunku 
do klientów. 

Zarząd zapowiedział, że jesz­
cze w tym roku spółka 
sprzeda 4 tys. mieszkań. Na ja­
kiem etapie prowadzicie 
sprzedaż i czy dużo macie pu­
stostanów? 
Sprzedajemy na wczesnym 
etapie i jesteśmy swoistym 
wsparciem dla naszych klien­
tów w trudnych czasach. Nie 
mamy opóźnień na budo­
wach, a poza tym dysponu­
jemy odpowiednimi środkami 
finansowymi, co przekłada się 
na naszą stabilność jako dewe­
lopera. Starannie wybieramy 
nasze lokalizacje tak, aby 
mieszkańcy mieli łatwy do­
stęp do wszystkiego, co jest 
potrzebne do życia - od skle­
pów po komunikację miejską. 
Być może to powoduje, że nie 
mamy większych problemów 
ze sprzedażą. Prawie jiie 
mamy gotowych mieszkań 
do natychmiastowej sprze­
daży, stanowią one zaledwie 
około 1-2 proc. naszej oferty. 
Dla nas jest to oczywiście kom­
fortowa sytuacja. 

Dom Development jest przy­
gotowany na 2025 rok? 
Nie mamy obaw co do 2025 
roku. Myślę, że możemy na­
wet przekroczyć poziom 
sprzedaży z tego roku, który 
prawdopodobnie wyniesie po­
nad 4000 lokali. Rozpoczęli­
śmy kilka bardzo dobrych pro­
jektów mieszkaniowych, które 
wejdą do sprzedaży w przy­
szłym roku. Poza tym nasz 
obecny bank ziemi pozwala 
nam optymistycznie patrzeć 

w przyszłość. Grunty, które' 
posiadamy w całej Grupie, 
umożliwiają nam wybudowa­
nie szacunkowo około 20 000 
mieszkań. Jeśli rocznie bę­
dziemy sprzedawać 4000 
mieszkań, to mamy zapew­
niony pełen komfort działania 
na kolejne 5 łat, choć zakła­
dam, że będziemy ten bank 
ziemi powiększać. 

Spółka zamierza nadal dzielić 
się zyskiem z akcjonariu­
szami? 
W tym względzie nic się nie 
zmienia z naszej strony i poli­
tyki dywidendowej spółki. 
Od 2006 roku systematycznie 
wypłacamy dywidendę. I tak 
zapewne będzie tym razem. 18 
grudnia wypłacimy zaliczkę 
akcjonariuszom na poczet dy­
widendy za 2024 rok w kwocie 
6 zł na akcję. Łącznie to prawie 
155 min zł. Można więc wnio­
skować, że zarząd będzie też 
tradycyjnie rekomendował 
wypłatę dywidendy rocznej. 

Jest pan także prezesem fun­
dacji Nasz Dom, która należy 
do Dom Development. Co 
udało się w tym roku zrealizo­
wać? 
Po wybuchu wojny w Ukrainie 
aktywnie włączyliśmy się 
w pomoc Ukraińcom, zarówno 
tym, którzy przybyli do Polski, 
jak i tym, którzy zostali w swo­
jej ojczyźnie. W tym roku 
udało nam się wyremontować 
budynek w Irpieniu pod Kijo­
wem, w którym zamieszkali 
tzw. wewnętrzni uchodźcy, 
którzy stracili dach nad głową. 
Kolejny projekt tego typu reali­
zujemy obecnie pod Winnicą. 
W obu przypadkach właścicie­
lami tych nieruchomości są 
władze miasta. Z kolei w War­
szawie wsparliśmy inwestycję 
z myślą o ukraińskich dzie­
ciach. Sfinansowaliśmy re­
mont budynku, w którym po­
wstanie szkoła dla uczniów 
z Ukrainy, realizująca ukraiń­
ski i polski program nauczania. 
Obecnie uczęszcza do niej 250 
dzieci. ©® 

Dom Development to największy 
deweloper mieszkaniowy w Pol­
sce funkcjonujący na rynku 
od 1996 roku. Jako Grupa pro­
wadzi działalność na terenie 
Warszawy, Krakowa, Trójmiasta 
i Wrocławia. Akcje Dom Develop-
ment notowane są na warszaw­
skiej Giełdzie Papierów Warto­
ściowych od października 2006 
roku. Głównym akcjonariuszem 
spółki jest Groupe Belleforet SA 
r.lposiadająca 54,81 proc. akcji. 
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Patrząc w lustro, 

Joanna Opozda na Instagramie Fot. Adam Jankowski 
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Mateusz Damięcki 
nie dogaduje się 
Podczas wizyty w „Pytaniu 
na Śniadanie" aktor bez 
ogródek opowiedział o rodzi­
cielstwie i zaskoczył swoim 
wyznaniem o małżeństwie 
z Pauliną Andrzejewską. - Nie 
dogadujemy się. Ale z tym 
sobie też poradzimy. To jest 
bardzo ważne, żono pozdra­
wiam cię bardzo serdecznie -
zwrócił się do matki swoich 
dzieci w programie TVP2. 

Małgorzata Rozenek-Majdan 
nie zna umiaru 
Celebrytka pochwaliła się 
świątecznymi dekoracjami. 
W rezydencji w Wilanowie 
nie zabrakło żywej choinki, 
która została ozdobiona ma­
są światełek i bombek. 
- Umiar nigdy nie był moją 
mocną stroną, szczególnie, 
jeśli chodzi o dekoracje 
świąteczne - powiedziała 
Rozenek na instagramie. 

Tomasz Karolak 
zrezygnował z siebie 
Aktor pojawił się razem z na­
stoletnią córką na okładce 
„Vivy". Oboje udzielili wywia­
du. Karolak mówił o łączącej" 
ich relacji. - Papierkiem 
lakmusowym jest pierwsza 
nastoletnia nieszczęśliwa mi­
łość. Lena przeszła ją z podzi­
wu godnym zrozumieniem -
stwierdził gwiazdor. I dodał: 
- Mieliśmy parę podbramko­
wych rozmów. Czas, kiedy 
Lena poszukiwała tożsamo- ^ 
ści, był trudny dla nas wszyst­
kich, ale uświadomił mi, że 
muszę zrezygnować z siebie 
i zacząć słuchać dziecka. 
(GZL) Fot. Łukasz Gdak 

Wszystkie stare noże 
Polsat 20:10 
Dwoje agentów CIA i byłych 
kochanków (Chris Pine 
i Thandie Newton) spotyka 
się kilka lat po nieudanej 
próbie akcji ratunkowej. Ra­
zem szukają odpowiedzi na 
pytanie, czy i kto zdradził? 
A jeśli to tylko gra pozorów? 

Odludna wyspa 
National Geographic, 21:00 
Opowieść o ludziach, którzy 
postanowili zamieszkać na 
Alasce. W tej mroźnej en­
klawie tworzą społeczność, 
której członkowie muszą ze 
sobą współpracować, aby 
przetrwać w ekstremalnie 
trudnych warunkach. 

Sekcja rytmiczna 
TVN, 21:30 
Pogrążona w żałobie kobieta 
chce pomścić śmierć naj­
bliższych, którzy zginęli 
w nieprzypadkowej katastro­
fie lotniczej. W poszukiwaniu 
zemsty wkracza do mrocz­
nego świata tajemnic. 

Długi pocałunek 
na dobranoc 
TV Puls, 22:05 
Nauczycielka (Geeną Davies) 
z małego miasteczka po 
wypadku nie pamięta prze­
szłości, ale ma zaskakujące 
umiejętności. Zostaje rozpo­
znana jako była agentka... 

Cała prawda o nadwadze 
BBC Earth, 23:00 
Autorzy dociekają, dla­
czego prawie co czwarta 
osoba w Polsce cierpi 
na nadwagę lub otyłość. 
Okazuje się, że przyczyny 
nie są tak oczywiste, jak do 
niedawna myślano. 

Poziomo: 
1) Lord ..., przydomek Oscara 

Wilde'a, 
5) najdłuższa cięciwa okręgu, 
9) niezbędna do transfuzji, 

10) podstawowa jednostka dłu­
gości, 

12) poszukiwana w stogu srana, 
14) palone w karczmie „Rzym", 
15) wąska grządka obsadzona 

kwiatami, 
17) farba antykorozyjna, 
18) dokucza w tropikach, spie­

kota, 
21) płynny składnik krwi, 
24) to, co wyrosło dookoła no­

sa (wg Tuwima), 
29) skoki + biegi narciarskie, 
30) ... Fernando z bajki Munro 

Leafa, 
33) przebiegły sługa króla, 
37) ptak drapieżny, birkut, 
38) ciastko nadziewane konfi­

turą, 
39) staropolska miara długości, 
40) ochronny kolor munduru 

wojskowego, 
41) „Klan" lub „M jak miłość". 
Pionowo: 
1) przydomek greckiej bogini 

mądrości, 
2) taśmowe napełnianie bu­

telek, 
3) karny, dodatkowy podatek, 
4) siatkarski klub z Bełchatowa, 
5) czerwony z tytule amery­

kańskiego filmu, 
6) np. „Mazepa" Juliusza Sło­

wackiego, 
7) ukryta drwina, szyderstwo, 
8) poklask po występie aktora, 
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11) fałszywy w śledztwie, 
13) używana do opatrunków, 
16) wąż dusiciel jak długi szal, 
19) pełne ziaren jęczmienia lub 

żyta, 
20) kuzyn dyni, kawon, 
22) Stanisław Jerzy, autor „Myś­

li nieuczesanych", 
23) przepływa przez Frankfurt, 
25) wierzchnia część skrzyni, 
26) żona Mieszka II Lamberta, 

27) przestankowy w zdaniu, 
28) warowna osada księcia, 
30) miłośnik bankietów, 
31) w ekwipunku himalaisty, 
32) potocznie: wyzwisko, in­

wektywa, 
34) strumień światła lub pęk 

słomy, 
35) koniec jedności w partii, 
36) pomieszczenie dla załogi 

w jachcie. 
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HOROSKOP 
Wodnik (20.01-18.02) 
Wyróżniać Cię będzie dzisiaj 
wyjątkowa troska o szczegó­
ły. Horoskop dzienny ostrze­
ga, że Twoja drobiazgowość 
nie wszystkim się spodoba. 
Ryby (19.02-20.03) 
Poświęć więcej niż zazwyczaj 
czasu swoim bliskim. Horo­
skop na dziś przypomina, 
że masz pod tym względem 
trochę do nadrobienia. 
Baran (21.03 -19.04) 
Nie próbuj zainteresować 
kogokolwiek swoimi proble­
mami. Horoskop dzienny 
na wtorek mówi, że raczej 
nie znajdziesz zrozumienia... 

Byk (20.04-20.05) 
Ktoś podpowie Ci dzisiaj pro­
sty sposób na oszczędności 
w domowym budżecie. Horo­
skop dzienny mówi, że chęt­
nie z niego skorzystasz. 
Bliźnięta (21.05-21.06) 
Twoje oczekiwania wobec 
innych osób będą przez cały 
dzień nieco wygórowane. 
Horoskop na dziś to wyraźna 
wskazówka, by je obniżyć. 
Rak (22.06-22.07) 
Czeka Cię wyjątkowo udany 
dzień. Horoskop dzienny 
na wtorek mówi, że sprawnie 
uporasz się z wszystkimi za­
planowanymi zadaniami. 

Lew (23.07-22.08) 
Przez palce popatrzysz 
na drobne niedociągnięcia in­
nych osób. Horoskop dzienny 
radzi jednak nie przesadzać 
z tą pobłażliwością. 
Panna (23.08-22.09) 
Nie wszyscy będą podzielać 
Twoje zdanie. Horoskop 
na dziś bardzo wyraźnie 
ostrzega, że może to stać się 
zarzewiem sporej awantury. 
Waga (23.09-22.10) 
Wesprzesz inne osoby w po­
dejmowanych przez nie 
działaniach. Horoskop dzien­
ny na wtorek mówi, że ludzie 
będą Ci za to wdzięczni. 

Skorpion (23.10-21.11) 
Nie trać z pola widzenia po­
trzeb i oczekiwań innych 
osób. Horoskop dzienny 
ostrzega, że egoizm może za­
prowadzić Cię na manowce. 
Strzelec (22.11-21.12) 
Energia będzie Cię przez ca­
ły dzień wręcz rozpierać. Ho­
roskop na dziś wyraźnie za­
powiada, że dużo dzięki te­
mu uda Ci się osiągnąć. 
Koziorożec (22.12 -19.01) 
Zdanie innych osób nie bę­
dzie miało dla Ciebie żadnego 
znaczenia. Horoskop dzienny 
na wtorek wróży, że polegać 
będziesz tylko na sobie. 
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E Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 
Telefonicznie: 94 3473512 
Przez internet: ibo.polskapress.pl 

W Biurze Ogłoszeń: 
Oddział Koszalin: ul. Mickiewicza 24,75-004 Koszalin, 

tel. 94 347 3512 
Oddział Słupsk: ul. Henryka Pobożnego 19,76-200 Słupsk, 

tel. 59 848 8103 
Oddział Szczecin: Al. Niepodległości 26/U1,70-412 Szczecin, 

tel. 914813 310 

MIESZKANIA - KUPIĘ 

KUPIĘ Twój problem z udziałem 
w nieruchomości, spadku! Nie wiesz 
co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 
współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 
udział! 602738759 

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 
płacimy nawet za wraki, oferujemy 
najwyższe ceny, 513-109-288 

BUSY, AUTOBUSY KUPIĘ 

AUTA, Busy-Skup tel. 504672242. 

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762 

AGD RTV FOTO 

NAPRAWA RTV, anteny, bezpłatny 
dojazd, tel. 888-032-998 

PRALKI naprawa w domu, 603 775 878 

PORZĄDKOWE 

CZYSZCZENIE dywanów, kanap, 
foteli 889-571-282. 

MASZYNY ROLNICZE 

KUPIĘ ciągniki, przyczepy, maszyny 
rolne. Tel. 535135507. 

ZWIERZĘTA HODOWLANE 

KURKI nioski dowóz. 600539790 

łbO TWOJE DOMOWE 
IMW BIURO OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie 
zlecisz przez Internetowe Biuro 
Ogłoszeń: ibo.polskapress.pl 

Szczeciński Jarmark 
Bożonarodzeniowy 

Do 22 grudnia w drewnianych domkach przy al. 
Kwiatowej, pl. Lotników i pl. Adamowicza można kupić 
regionalne produkty i podarki pod choinkę 

Anna Czerny-Marecka 
Szczecin 

Pyszne domowe przetwory, 
pieczywo, wędliny, miody 
i bakalie można do 22 grud­
nia kupować na Szczeciń­
skim Jarmarku Bożonaro­
dzeniowym. 

Można zrobić świąteczne za­
kupy, skosztować smacznych, 
regionalnych produktów, zna­
leźć wymarzony podarek 
pod choinkę czy napić się cie­
płej czekolady lub grzanego 
wina w specjalnych szczeciń­
skich kubeczkach. 

Godziny otwarcia: 
poniedziałek-czwartek, 

wgodz. 14:00-20:00 
piątek, w godz. 14:00-23:00 
sobota, wgodz. 10:00-23:00 
niedziela, w godz. 10:00-

21:00, z wyjątkiem 22.12.2024, 
10:00-18:00. 

Imprezy towarzyszące 
w najbliższy weekend: 

Piątek, 13 grudnia: 18:00-
19:00 DJ Tatinek,20:00-21:00 
Świąteczne Kalambury, 21:00-
23:00 DJ Tatinek. v 

Sobota, 14 grudnia: 12:00-
14:00 Aktywne Święta z Fa­
bryką Wody - animacje dla 
dzieci, 14:00-17:00 Opowieść 
wigilijna - animacje dla dzieci, 
18:00-19:00 Koncert Saksofon 
Świątecznie, 19:00-20:00 Kon­
cert Para Latte, 20:00-21:00 We 
Wish You a Marry Christmas -
koncert wokalistów z Nowo-
gardzkiwgo Domu Kultury. 

Niedziela, 15 grudnia: 12:00-
16:00 W Krainie Lodu - anima­
cje dla dzieci, 16:00-18:00 
Warsztaty twórcze: makra-
mowe ozdoby Woźniak.plecie, 
19:00-20:00 Koncert Pierwsza 
Gwiazdka - Pracownia Emisji 
Głosu i Chóru Pałacy Młodzieży 
©® 

Projekcja filmu 
o pacyfikacji stoczni 
Anna Czerny-Marecka 
Szczecin 

W piątek, 13 grudnia. Cen­
trum Dialogu Przełomy 
w Szczecinie zaprasza 
0 godz. 17 na pokaz filmu 
„Pacyfikacja Stoczni Szcze­
cińskiej im. A Warskiego w 
grudniu 1981 r." w reż. 
Agnieszki Kuchcińskiej-
Kurcz i Moniki Wilczyńskiej-
Mazanek. 

W filmie wystąpili uczestnicy 
tamtych wydarzeń: liderzy 
strajku Andrzej Milczanowski 
1 Mieczysław Ustasiak, protestu­
jący stoczniowcy, szczecinianie 
śledzący wydarzenia, nawet je­
den z wojskowych. Bohatero­
wie wspominali atmosferę tam­
tych dni, poczucie beznadziei 
i odcięcia od świata, biedę 

i strach przed przyszłością, 
która rysowała się w czarnych 
barwach. Widzowie będą mieli 
okazję zobaczyć materiały ar­
chiwalne, a także współczesne 
zdjęcia stoczni, przede wszyst­
kim świetlicy stoczniowej, 
gdzie obradował komitet straj­
kowy, wyprowadzony przez 
funkcjonariuszy Służby Bezpie­
czeństwa po pacyfikacji stoczni 
przez wojsko, do czego doszło 
w nocy z 14 na 15 grudnia 1981 r. 

Był to początek stanu wojen­
nego, który wprowadzony zo­
stał na terenie całego kraju 
przez pozakonstytucyjny or­
gan, Wojskową Radę Ocalenia 
Narodowego, na czele której 
stanął gen. Wojciech Jaruzelski. 
Trwał do 22 lipca 1983 r., ale sze­
reg zapisów prawnych funkcjo­
nował aż do końca trwania sys­
temu komunistycznego. ©® 

Służby Bezpieczeństwa spacyfikowały stocznię w nocy 
z 14 na 15 grudnia 1981 r. 

POGODA 

Pogoda dla Pomorza Pogoda dla Polski 
Krzysztof 
Ścibor : -
Biuro Calvus^ 

Wtorek 

Stan morza (Bft) 

Sita wiatru (Bft) 

Kierunek wiatru 

1-2 

1022 hPa ił 

• 
25 km/h 

Nad Pomorze dociera 
łagodne i mniej 
wilgotne powietrze. W 
ciągu dnia pochmurno 
i nie powinno padać. 
Temperatura max do 
4:5° C. Wiatr słaby 
i umiarkowany z płn.-
wsch. W nocy sporo 
chmur i bez opadów. 
Na wschodzie rano 
przymrozek. Jutro 
kolejny pochmurny 
dzień i bez opadów. 
Na termometrach max 
do 2:4°C. Wiatr płd.-
wsch. słaby i umiar­
kowany. Od środy 
noce i ranki miejscami 
z  p r z y m r o z k a m i .  

pogodnie , :-«b zachmurzenie umiarkowane 

40! 

K 
°Ustka 

© 
SŁUPSK 

ŁŚbaOKS w,adys,awowo 

O * -
Wejherowo 

Lębork 

6 
O'" '  

Kołobrzeg 

Darłowo , 

Kim. Stawno 

M i e l n o P T ~ ° H K i l  
©KOSZALIN H 

3H, 

ło h:°m 
Świnoujście 

sz©cinoe 

3 Rewal 

Połczyn-Zdrój a -•aa 
Człuchów 

Drawsko 
Pomorskie OB3 

[OK Kai¥uzy GDAŃSK 

Bytów o 
Kościerzyna 

0[ 0ME3 Starogard 
"—"E# Gdański 

/ 
15 km/h 

i • ' ^6 

JfclO cm 

Jfc55cm :fc10cm 

Stargard ^ 

4 
4fr 
4 °  

•Ęr 
2 °  2 0 4 4 0 

pochmurno mżawka •** przelotny deszcz przelotne deszcze i burza 

ciągły deszcz y ciągły deszcz i burza przelotny śnieg ciągły śnieg przelotny śnieg z deszczem ciągły śnieg z deszczem 

mgła V marznąca mgła W śliska droga marznąca mżawka marznący deszcz zamieć śnieżna A opad gradu V kierunek i prędkość wiatru 

temp. w dzień m temp. w nocy 15® temp. wody grubość pokrywy śnieżnej 1011 hPa ciśnienie i tendencja w smog' 

Gdańsk 4 
° 3 ° 

i 

Kraków 4 
° 1 ° i 

Lublin 1 
° 

0 0 '«€£ 

Olsztyn 2 
° 0 ° 

Poznań 3 
° 

1 0 

Toruń 3 
° 1 ° 

Wrocław 5 
° 1 ° 

Warszawa 3 0 ° 

Karpacz 2 
° -0° 

trzyki Dolne 1 
° -1 ° 

Zakopane 0 -2 ° 

SP0RT0WY24.PL 

Sport to Wy 

cin czytaj 
sportowy24.pl 



s> mmm 

Głos Dziennik Pomorza 
Wtorek, 10.12.2024 

SPORT 
www.sportowy24.pl 

BIEGI EKSTREMALNE 
Pazda-Pozorska startowała w MŚ na 100 kilometrów w Indiach 
W sobotę w Bengaluru (Indie) 
odbyły się Mistrzostwa Świa­
ta IAU (International Associa-
tion of Ultrarunners) w biegu 
na 100 kilometrów. Z repre­
zentantek Polski najwyższe, 6. 
miejsce wywalczyła Dominika 

Stelmach. Uzyskała czas 
7:37.15 godz. Zwyciężyła 
z czasem lepszy o niespełna 
pół godziny Francuzka Floria­
nę Hot. W składzie reprezen­
tacji Polski była Małgorzata 
Pazda-Pozorska z Kobylnicy. 

Rywalizację ukończyła na 36. 
miejscu z czasem 9:23.53 
godz. W klasyfikacji drużyno­
wej polskie biegaczki uplaso­
wały się na dziewiątej pozycji. 
Zwyciężyły zawodniczki 
z Francji. JAK 

PIŁKA NOŻNA 
Ciężka kontuzja Karola Fili. 
Pochodzący z Nowego Dwo­
ru Gdańskiego Fila nabawił 
się urazu więzadła krzyżowe­
go. 26-letni obrońca belgij­
skiego FCV Dender we wrze­
śniu 2023 roku miał podob­
ną kontuzję. RAF 

Aleksander Burzyński trzeci w Biegu Mikołajkowym w Jarosławcu 

Niedosyt po pierwszej rundzie Trefla Gdańsk. 
Nasi siatkarze mają duże pole do poprawy 

Jacek Wójcik 
sport@gp24.pl 

BIEGI PRZEŁAJOWE. Po raz 23. 
w Jarosławcu (gmina Posto­
mino) odbył się Bieg Miko­
łajkowy - Powitanie Zimy 
W biegu głównym i nordic 
walking wystartowało łącz­
nie ponad 150 osób. 

W tym roku Biegowi Mikołajko­
wemu nie towarzyszyła zi­
mowa sceneria. Był za to wiatr, 
może nie najmocniejszy, ale 
wiejący biegaczom w twarz, co 
było szczególnym utrudnie­

niem na licznych podbiegach. 
Pomimo tych trudności rywa­
lizacja na 10-kilometrowej tra­
sie była szybka. 

Na mecie przy latarni mor­
skiej jako pierwszy zameldował 
się Jacek Stadnik, który poko­
nał 10 km w czasie 33 minut i 15 
sekund. Drugiego Patryka Pro-
wanckiego (KS Wilki Pomor­
skie), pokonał o ponad minutę 
(34.41), a trzeciego Aleksandra 
Burzyńskiego (Stopa Słupsk) 
o ponad dwie (35-58). Sklasyfi­
kowano stu biegaczy. 

Bieg kobiet ukończyło 35 
biegaczek. Zwyciężyła Paulina 

Do rywalizacji w Biegu Mikołajkowym w Jarosławcu Wśród kobiet na podium znala-
na dystansie 10 kilometrów przystąpiło ponad 130 osób zły się - w kolejności miejsc -

Iwona Gaweł, Róża Speiser 
i Sylwia Kocoń. 

Jak co roku w Jarosławcu nie 
zabrakło biegów dla dzieci 
i młodzież. Wyniki biegaczy 
z regionu: 
600 m dziewczęta -1. Natalia Zawierowska, 2. 
Maja Netreba, 3. Weronika Radomska; 600 m 
chłopcy -1. Dominik Andruszkiewicz, 2. Kacper 
Podlasiak (wszyscy Jantar Ustka); 800 m 
dziewczęta -1. Lilianna Kiliszewska (Jantar), 2. 
Weronika Hapka (AML Słupsk), 800 m chłopcy 

• 3. Natan Szarek (Jantar); 1000 m dziewczęta -
1. Anna Ćwigoń-Szymczak (Jantar), 3. Kornela 
Pucan (AML); 1000 m chłopcy -1. Jakub Urbań­
ski (ZSP Smołdzino); 1200 m dziewczęta -1. 
Nella Dziuba, 3. Sofia Gradecka (Jantar). 

Rafał Rusiecki 
rafal.rusiecki@polskapress.pl 

Pięć zwycięstw po pierwszej 
części sezonu zasadniczego 
2024/2025w PlusLidze to 
z pewnością nie jest szczyt 
możliwości Trefla Gdańsk. 

Trzy zespoły pożegnają się 
z siatkarską PlusLigą po sezo­
nie 2024/2025. To przemy­
ślany wcześniej zabieg, ma­
jący na celu odchudzenie roz­
grywek. Świadomość tego 
ciąży na kilku drużynach, 
wśród których jest Trefl 
Gdańsk. Po kilku latach wyni­
ków ponad sportowy stan 
siatkarskie „lwy" przeżywają 
dołek. Ma to swoje odzwier­
ciedlenie w stawce jednej 
z najlepszych lig siatkarskich 
na świecie. 

Ile można zdobyć punktów 
w 15 meczach rozgrywek 
2024/2025? Pierwszy w tabeli 
Jastrzębski Węgiel udowodnił, 
że można mieć 40 „oczek", na­
tomiast ostatni GKS Katowice 
zgromadził tylko 4. 

Prowadzony przez trenera 
Mariusza Sordyla Trefl 
Gdańsk zajmuje 12 miejsce 
z dorobkiem 17 punktów. Wy­
grał pięć meczów w 15 kolej­
kach. Nie jest to wynik dobry. 
Osiem spotkań zakończonych 
tie-breakami pokazuje jednak, 
że Trefl w tym składzie ma 
jeszcze duży potencjał. Gdań­
szczanie na swoją korzyść roz­
strzygnęli tylko trzy tie-breaki 
(w siatkówce to dwa punkty 

Piotr Orczyk to wyróżniająca się postać Trefla w pierwszej części sezonu. Jest 
najlepiej punktującym zawodnikiem. Dużo pracuje także w przyjęciu 

Moustapha M'Baye to drugi środkowy bloku PlusLigi, 
jeśli chodzi o skuteczne zatrzymywanie rywali 

do tabeli). Osiem pięciosetó-
wek w PlusLidze na koncie ma 
jeszcze tylko Asseco Resovia 
Rzeszów, która wygrała zale­
dwie dwa z nich. 

Jedno zwycięstwo więcej 
po stronie gdańszczan mo­
głoby dać im miejsce blisko czo­
łowej ósemki, która grać będzie 
w play-offach. To o tyle istotne, 
że zakończenie fazy zasadni­
czej poniżej ósmej lokaty ozna­
czać będzie dla słabszych ze­
społów zakończenie rywaliza­
cji. 

Gdańszczanie w 15 kole­
jach rozegrali już aż 66 setów. 

To najwięcej spośród wszyst­
kich zespołów w 16-drużyno-
wej stawce PlusLigi. Ma to 
związek z liczbą tie-breaków. 
Przekłada się to także na dys­
pozycję samych zawodników. 

A forma siatkarzy Trefla fa-
luje. Sezonu nie mógł z po­
wodu kontuzji rozpocząć 
obiecujący atakujący Aliaksiej 
Nasiewicz. Doświadczony Ja­
kub Jarosz w 15 występach 
zdobył 200 punktów, co daje 
mu średnią na seta 3,39. To 
wynik dobry, ale wiele do ży­
czenia pozostawia skutecz­
ność ataku na poziomie 23,30 

procent. Więcej punktów zdo­
był przyjmujący Piotr Orczyk, 
który łącznie miał 226 „oczek" 
i średnią na seta 3,59 (przy 
skuteczności w ataku 36,41 
proc.). Dało mu to 9 miejsce 
wśród najlepiej punktujących 
w lidze. 

Orczyk oraz Jarosz wyróż­
niali się w Treflu w polu za­
grywki. Pierwszy z nich zdo­
był 16 asów, a drugi 15. Dla po­
równania dodajmy, że najlepsi 
w tym elemencie w PlusLidze 
Wilfredo Leon oraz Karol 
Butryn skompletowali po 30 
asów serwisowych. 

Ścisła czołówka najlepszych 
podbijających PlusLigi (Lukas 
Vasina z Resovii, Lukę Perry 
z Warty Zawiercie i Thales Hoss 
z LUK-u Lublin) ma ponad 55 
procent przyjęcia pozytyw­
nego. W Treflu najlepiej radzą 
sobie libero Voitto Koykka (285 
interwencji i 47,72 procent) oraz 
Piotr Orczyk (400 interwencji 
i skuteczność 44,50 proc.). 

W najważniejszych rankin­
gach PlusLigi w czołówce znaj­
duje się tylko jeden zawodnik 
z Gdańska. 

Moustapha M'Baye to drugi 
blokujący, który w 14 meczach 

zdobył w ten sposób 39 punk­
tów i daje mu to średnią wy-
bloku na set 0,68. Częściej 
z punktów pod siatką cieszył 
się tylko Norbert Huber z Ja­
strzębskiego Węgla (45 punk­
tów blokiem). 

Drugą część sezonu zasad­
niczego gdańszczanie roz­
poczną w poniedziałek, 16 
grudnia. W Erdgo Arenie 
o godz. 20.30 podejmą Cuprum 
Stilon Gorzów Wielkopolski. To 
rywale w ich zasięgu. Na po­
czątku rozgrywek przegrali jed­
nak z nimi 2:3. 
©a> 
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Thumbichler znowu odstawił Żyłę. Polacy zasilili w Wiśle swoje konta -
Mateusz Pietras 
redakcja@polskapress.pl 

SKOKI NARCIARSKIE. Polacy 
zdobyli punkty i premie pie­
niężne w Pucharze Świata 
w Wiśle. Trener Biało-Czer-
wonych Thomas Thumbi­
chler ogłosił skład na kolej­
ne zawody. Brak Piotra Żyły. 

Niedzielny konkurs kończący 
Puchar Świata w Wiśle był do­
tychczas najlepszym wystę­
pem Polaków tej zimy. W serii 
finałowej kibice zgromadzeni 
pod skocznią im. Adama Mały­

sza (HS134) zobaczyli aż sześciu 
Polaków z dziewięciu, którzy 
wystartowali w miniony week­
end w cyklu. 

Jak się okazało był to trzeci 
taki przypadek odkąd trenerem 
polskiej kadry skoczków jest 
Austriak Thomas Thumbichler 
- wcześniej wydarzyło się to 
w Zakopanem i także w Wiśle. 

Kadra na Titisee 
Po niedzielnych zawodach 

w materiale wideo na profilu 
Polskiego Związku Narciar­
skiego szkoleniowiec podał 
skład kadry Biało-Czerwonych 

na kolejny weekend Pucharu 
Świata. 

- Musieliśmy ustalić skład 
na kolejne zawody. Dziś podję­
liśmy decyzję. Zdecydowali­
śmy, że Kamil zostaje w druży­
nie na Titisee, Piotrek pojedzie 
do Ruki na Puchar Kontynen­
talny. Obaj mają szansę poka­
zać się z bardzo dobrej strony. 
Kolejna możliwa zmianą już 
przed Engelbergiem - stwier­
dził 35-letni Thumbichler. 

Oprócz Kamila Stocha do Ti-
tisee-Neustadt polecą: najlepiej 
spisujący się z Polaków w Wiśle 
Paweł Wąsek (dwa razy 11. 

miejsce), Dawid Kubacki, Alek­
sander Zniszczoł i Jakub Wolny. 

W Titisee bez Żyły 
W Titisee-Neustadt nie wy­

startuje Piotr Żyła, który po­
wrócił do Pucharu Świata pod­
czas zmagań na obiekcie im. 
Adama Małysza (HS134). 

37-latek w dwóch konkur­
sach w Wiśle punktował wy-. 
łącznie w niedzielę, kończąc 
zmagania na 26. miejscu. W so­
botę natomiast popularny 
„Wiewiór" po pierwszej serii 
nie zmieścił się nawet w trzy­
dziestce. 

Tym samym po niespełna 9 
latach Żyła wróci do walki 
na drugim szczeblu. 

Premie Polaków za Wisłę 
Polacy w miniony weekend 

zasilili swoje konta. Najwięcej 
z Biało-Czerwonych zarobił 
Wąsek. 25-latek wzbogacił się 
0 4800 franków szwajcarskich 
(CHF), czyli ponad 22 tys. zł. 
Natomiast Zniszczoł zainkaso-
wał 4000 CHF. Taką samą 
kwotę zainkasowali Kubacki 
1 zdobywca pierwszych pucha­
rowych punktów tej zimy -
Wolny. Obaj zarobili 2400 CHF. 

Z kolei dwudziesty piąty 
w niedzielę Kamil Stoch wzbo­
gacił się o 900 franków szwaj­
carskich. 

Najmniej z zawodników 
punktujących w polskiej kadrze 
zarobił debiutujący w tym se­
zonie Pucharu Świata Żyła -
800 CHF. „Wiewiór" z powo­
dów zdrowotnych nie wystąpił 
w pierwszych dwóch zawo­
dach Pucharu Świata - w Lille­
hammer iw Ruce. 

Najwyżej w PŚ plasuje się 
Wąsek - 15. Na ten moment 
w tym sezonie punktowało sze­
ściu Polaków.©® 

„Lewy" i Piątek z bramkami, 
wtopy Kiwiora i Dawidowicza 

Lucjan Brychczy spoczął 
na Powązkach. Odznaczony 
pośmiertnie „Komandorią" -

Damian Świderski 
redakcja@polskapress.pl 

PIŁKA NOŻNA. Robert Lewan­
dowski i Krzysztof Piątek 
z golami, a Jakub Kiwior i Pa­
weł Dawidowicz zweryfiko­
wani, czyli cotygodniowy 
raport ligowy kadrowiczów. 

Kapitan reprezentacji Polski 
Robert Lewandowski, którego 
z powodu urazu pleców zabra­
kło w listopadowych meczach 
drużyny narodowej z Portuga­
lią (1:5) i Szkocją (1:2), po jed­
nym meczu odpoczynku w La-
Liga, znów zagrał w barwach 
Barcelony. 36-letni napastnik 
„Blaugrany" dostawił nogę 
po akcji Julesa Kounde w me­
czu i otworzył wynik spotka­
nia. Dla Lewandowskiego był 
to 16. gol w 16. meczu w tym se­
zonie ligowym. 

Niestety, Barcelona tylko 
zremisowała z Betisem 2:2 
i przy wyjazdowym zwycię% 
stwie Realu Madryt z Gironą 3:0 
jej przewaga nad „Los Blancos" 
stopniała do 2 punktów 
przy meczu zaległym „Królew­
skich". Lewandowski nadal 
przewodzi w klasyfikacji „Pi-
chichi" na najlepszego strzelca 
LaLiga i Złotego Buta na najsku­
teczniejszego snajpera w ligach 
europejskich. 

Błąd za błędem 
Dawidowicza 
Paweł Dawidowicz z kolei 

od momentu meczu z Chorwa­
cją w Lidze Narodów gra wręcz 
beznadziejnie. Obrońca Hellasu 
Verona wrócił już do zdrowia, 
ale najpierw zagrał tragicznie 
z Interem w listopadzie, a teraz 
niewiele lepiej z Empoli. Hellas, 
który na inaugurację sezonu 
Serie A ograł Napoli, spadł już 
praktycznie na sam koniec ta­
beli, a w weekend przegrał 
z Empoli aż 1:4. Polak za swoje 
ostatnie mecze jest niemiłosięr-

Robert Lewandowski przyjmuje gratulacje od Daniego 
Olmo po zdobyciu bramki w meczu Barcelony z Betisem 

nie krytykowany przez za­
równo włoskie, jak i polskie 
media. Ostatnio minuty w Inte-
rze Mediolan stracił za to Piotr 
Zieliński. Zastępujący Lewan­
dowskiego w roli kapitana re­
prezentacji nie pojawił się na­
wet na sekundę na murawie. 
Inter bez pomocy Polaka nie dał 
szans Parmie i wygrał 3:1. 

Nadzieja Kiwiora 
szybko zgasła 
Jakub Kiwior wskoczył 

do pierwszego składu Arsenału 
na mecz z Manchesterem Uni­
ted. Obrońca zagrał bardzo 
przyzwoicie, a „Kanonierzy" 
ograli „Czerwone Diabły" 2:0. 
Kiwior był niesamowicie chwa­
lony za ten mecz i korzystając 

z absencji Gabriela, dostał 
szansę w meczu z Fulham. 
W pierwszej połowie napastnik 
Fulham Raul Jimenez poradził 
sobie z Polakiem w dość dzie­
cinny sposób i strzelił gola. Ar­
senałowi udało się jednak zre­
misować mecz, a wiele angiel­
skich mediów skrytykowało 
Polaka. 

Kontuzja bohatera 
i kolejny gol Piątka 
W weekend poza murawą 

kontuzji doznał bohater meczu 
ze Szkocją (1:2) Kamil Piątkow­
ski. Obrońca RB Salzburg do­
znał kontuzji łydki i będzie pau­
zował do końca roku. Oznacza 
to, że nie zagra w dwóch klu­
czowych meczach; w tym jed­

nym w elitarnych rozgrywkach. 
Nie pomoże bowiem kolegom 
w starciu z PSG. Powód 
do dumy w grudniu ma za to 
Krzysztof Piątek. 29-letni na-

" pastnik strzelił kolejną bramkę 
w lidze tureckiej. Basaksehir 
nie dał szans Hataysporowi, 
wygrywając 3:0. Piątek w ostat­
nich trzech meczach strzelił 
cztery gole, licząc wszystkie 
rozgrywki. Piątek jest też lide­
rem klasyfikacji strzelców całej 
ligi tureckiej.©® 

KADROWICZE ZA GRANICĄ 
Bramkarze: Marcin Bułka (Nice) - 90 minut 
w wygranym 2-.1 meczu z Le Havre; Łukasz Sko­
rupski (Bologna) - 90 min w zremisowany me­
czu 2:2 z Juventusem,- Bartłomiej Drągowski 
(Panathinaikos Ateny) - 90 min w wygranym 
l:0meczuzAsteras. 
Obrońcy: Jan Bednarek (Southampton) - kon­
tuzja; Bartosz Bereszyński (Sampdoria Genua) 
- kontuzja; Mateusz Wieteska (Cagliari) - ław­
ka rezerwowych w zremisowanym 2:2 meczu 
z Genoą; Jakub Kiwior (Arsenał) - 90 min. zre­
misowanym 1:1 meczu z Fulham,- Kamil Piąt­
kowski (RB Salzburg) - kontuzja; Tymoteusz 
Puchacz (Holstein Kiel) - ławka rezerwowych 
w przegranym 0:2 meczu z RB Lipsk; Sebastian 
Walukiewicz (Torino) - 90 min w zremisowa­
nym 0:0 meczu z Genoą. 
Pomocnicy: Przemysław Frankowski (Lens) -
90 min w wygranym 2:0 meczu z Montpellier,-
Jakub Kamiński (Wolfsburg) -10 min w wygra­
nym 4:3 meczu z Mainz,- Jakub Moder (Bri­
ghton) - ławka rezerwowych; Sebastian Szy­
mański (Fenerbahce Stambuł) - 24 min w prze­
granym 0:1 meczu z Besiktasem,- Kacper 
Urbański (Bologna) - ławka rezerwowych; Ni-
cola Zalewski (AS Roma) -10 min w wygranym 
4.-1 meczu z Lecce,- Piotr Zieliński (Inter Medio­
lan) -ławka rezerwowych; Kacper Kozłowski 
(Gaziantep) - poza składem; Dominik Marczuk 
(Real Salt Lake) - koniec sezonu,- Bartosz Slisz 
(Atlanta United) - koniec sezonu. 
Napastnicy: Robert Lewandowski (Barcelona) 
- 84 min i gol w zremisowanym 2:2 meczu z Be­
tisem; Krzysztof Piątek (Istanbul Basaksehir) -
90 min i gol w wygranym 3:0 meczu z Ha-
taysporem,- Karol Świderski (Charlotte) - ko­
niec sezonu; Mateusz Bogusz (Los Angeles FC) 
- koniec sezonu; Adam Buksa (Midtjylland) -
najbliższy mecz 12.12. 

Jacek Kmiecik 
redakcja@polskapress.pl 

PIŁKA NOŻNA. Luqan Brych­
czy - legendarny piłkarz 
i trener Legii Warszawa, 
związany ze stołecznym klu­
bem 70 lat. spoczął 
na Cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach. 

Lucjana Brychczego żegnały 
tłumy ludzi piłki, a także rzesze 
kibiców, którzy odśpiewali 
„Sen.o Warszawie" i skandor 
wali: „Panie Lucjanie, szacunek 
zawsze zostanie". 

Uroczystości pogrzebowe 
miały charakter państwowy 
i rozpoczęły się od żałobnej 
mszy świętej w wypełnionej 
po brzegi Katedrze Polowej 
Wojska Polskiego. 

Brychczy pośmiertnie został 
odznaczony przez prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej Krzy­
żem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski za - j ak prze­
kazała Kancelaria Prezydenta -
„wybitne osiągnięcia sportowe, 
za zasługi dla rozwoju kultury 
fizycznej". W imieniu Andrzeja 

Dudy order na ręce najbliższej 
rodziny przekazał jego doradca 
Piotr Nowacki. 

PZPN reprezentował m.in. 
prezes Cezary Kulesza, który 
w imieniu związku uhonoro­
wał zmarłego Diamentową Od- v 
znaką Honorową PZPN. 

W ostatniej drodze wybit­
nego piłkarza uczestniczyli też 
m.in. piosenkarz Wojciech Gąs­
sowski oraz aktor i reżyser Olaf 
Lubaszenko, właściciel i prezes 
Legii Dariusz Mioduski, byli pił­
karze tego klubu, jak Henryk 
Apostel, który był boiskowym 
kolegą Brychczego, Stefan Ma­
jewski, Dariusz Dziekanowski, 
Jacek Magiera i Jacek Zieliński, 
który pełni funkcję dyrektora 
sportowego, a także trener 
Goncalo Feio i zawodnicy Bar­
tosz Kapustka, Paweł Wszołek, 
Artur Jędrzejczyk i Marek Gual. 

„Dziś żegnamy Legendę,, 
pana Lucjana Brychczego. Spo­
czywaj w pokoju, Mistrzu" -
przekazała Legia w mediach 
społecznościowych, która po­
dobnie jak PZPN i miasto sto­
łeczne wystawiła poczet sztan­
darowy. ©® 

Legenda Legii Warszawa - Lucjan Brychczy pochowany 
został na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach 
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